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6. kwietnia.

(Artykuł Neue fr .  Presse o decentralizacji zarzą­
dów kolejowych. — Wniosek Polaków w parlamen­
cie pruskim. — Rumelia wschodnia a Bułgar ja. - 
Głosy prasy moskiewskiej o konferencji dunajowej. 
— Głosy prasy moskiewskiej o oświacie ludowej 
w Polsce. — Dr. Rieger o nabytkach czeskich. — 
Delegacje wspólne. — Zamach na język krajowy 
na Morawie. — Ważne orzeczenie trybunału najw. 

w sprawie językowej )

Mamy dziś w ręku notyfikowany wczoraj 
telegraficznie artykuł Stue f r .  Presse, broniący 
rozpaczliwie centralizacji zarządów kolejowych 
we Wiedniu. W braku lepszych argumentów 
powołuje się ten artykuł na oświadczenie mini­
stra wojny, kr. Bylandta, że wedle jego zdania 
dla wygody jeneralnego sztabu armii wszystkie 
administracje kolejowe powinne znajdować się 
we Wiedniu. Jutro obszerniej roztrząśniemy 
argumentację głównego organu centralistycznego. 
Dziś tylko zaznaczamy, że gdy obecnie sprawa 
ta zaostrza się coraz bardziej, i bardzo jest mo- 
żliwem, ze przez potężne zakulisowe wpływy 
mogłaby być na niekorzyść naszego kraju roz­
strzygniętą, więc nagląca zachodzi potrzeba, 
a ż e b y  I z b y  h a n d l ó w  o - p r z e m y  s ł  ow e , 
j a k o t e ż  r e p r e z e n t a c j e  m i a s t  i p o ­
w i a t ó w  j a k n a j l i c z n i e j  w n o s i ł y  pe ­
t y c j e  o p r  ze n i es ie n i e  z a r z  ą d ó w k o ­
l e i  g a l i c y j s k i c h  z W i e d n i a  do k r a j u ,  
w m y ś l n c h w a ł  s e j m u  k r a j o w e g o ,  i 
a n a l o g i c z n i e  ze  s t a r a n i a m i  p o s ł ó w  
c z e s k i c h .

Dnia 4. b m. Koło polskie w parlamencie 
niemieckim złożyło do laski marszałka tegoż 
parlamentu znany juz z treści wniosek w spra­
wie je/.yka polskiego w sferze sądowej.

Wniosek ten brzm i:
Wniosek posłów Czarlińskiego, ks. dr. Jaż­

dżewskiego , dr. Komierowskiego i Magdziń- 
skiego.

Prawo dotyc ące zmiany prawa sądowego 
konstytucyjnego z dnia 27. stycznia 1877 roku 
(zbiór praw dla cesarstwa str. 74.)

My Wilhelm z Bożej łaski cesarz niemiecki, 
król pruski itd. rozporządzamy w imieniu cesar­
stwa, po ^iprzedniem zgodzeniu się Rady związ­
kowej i parlamentu, co następuje:

A rt 1. Do 8. 186 dodaje się:
W dzielnicach polskich wcielonych w roku 

1772 do korony pruskiej, jest język polski rów­
nouprawniony z niemieckim.

Art. 2. W §. 187 w miejsce pierwszego 
ustępu zamieścić należy:

„gdzie w cesarstwie zachodzą czynności po­
między stronami nie władającemi niemieckim ję­
zykiem, należy przybrać tłumacza i spisać pro­
tokół drugi w języku stron. Także testamenty, 
podania do sądu oraz wszystkie akta dobrej 
woli mają być na żądanie dochodzących prawa, 
spisane w języku ojczystym.

Art. 3. W §. 189 drugi ustęp skreśla się. 
Co niniejszem stwierdzamy własnoręcznym 

podpisem i przyłożeniem pieczęci.
Dan w Berlinie, dnia 3. kwietnia 1883.

Czarliński, ks. dr. Jażdżewski, dr Ko- 
mierowski, Magdziński, K. Chłapowski, St. 
Chłapowski, Ant. Kalkstein , M. Kalkstein, 
Kossowski, Kurnatowski, St. kr. Kw leck i, 
Łyskowski, książę Ferdynand Radziwiłł, M. 
Sczaniecki, dr. W. Skarżyński, Leon lir. Sko- 
rzewski, Turno, Żółtowski.

Prasa moskiewska wcale nie jest zachwy­
coną rezultatem konferencji dunajowej. Oto nie­
które wyjątki z pism moskiewskich:

„Jakich właściwie sukcesów, piszą So*r. 
Izuk, nam gratulują, nie rozumiemy wcale. Czy 
tego, ie Moskwa w swych prawach zwierzchni- 
czych uszczuploną została ? Czyż to prawo, wy­
konywać coś pod obcą kontrolą? Tak jak ka­
żde inne mocarstwo, i przed konferencją' posia­
daliśmy prawo w naszych granicach robić to, 
co się nam dobrem być wydawało. Prawo to 
nie potrzebuje i nie potrzebowało żadnego po­
twierdzenia^

Aksaków w Susi idzie jeszcze dalej: 
„Dokładnie rzecz biorąc, Moskwa poniosła 

klęskę tylko w formie, pod którą klęska jest 
rzekomem zwycięstwem. A to się stało wtedy, 
gdy nasz minister spraw zewnętrznych odwie­
dził Warszawę i Wiedeń, gdzie mu w dowód 
„przyjaźnych stosunków” przygotowano świetne 
przyjęcie. Wprawdzie jako nasi przeciwnicy wy­
stąpiły Francja i Anglia, ale tylko dlatego, że 
nie natrafiły na prawdziwy opór ze strony Au- 
strji i Niemiec.”

Kątków w Mosk. Wied zapytuje: „Co u- 
czyniła Moskwa, aby powstrzymać austrjacko- 
niemiecką nawałę i choćby tylko zorganizować

Chociaż Aleko basza rozwija wielką ener­
gię, mimo to w Rumelii wschodniej ruch unio- 
nistyczny ciągle wzrasta. Ajenci dobrze płatni 
przez Moskali i Bułgarję wichrzą ciągle prze­

powiada, że ziemia lata po powietrzu, to może 
i ucieknie przed słońcem ?

— A ha, Honorcin, może i tego, panie 
dzieu — odpowiedział mąż z fajką.

— „Dni człowiecze są jako traw a“ — ode­
zwał się z tyłu siedzący — powiedziano jest : 
„słońce zna zachód swój11....

— „Zna zachód swój* ? zapytali siedzący 
na balkonie.

— Ale jest ci też powiedziano: „Ugrunto­
wałeś ziemię na słupach jej, tak że się nie po­
ruszy na wieki wieczne*....

— Nie poruszy na wieki wieczne? Chwała 
Bogu! chwała Bogu !

— Nasz Lwowian, G-audenciusz Pikulski, 
Franciszkan, doktor teologji, mąz wielce pobo­
żny i uczony powiada to samo w swej „Histo- 
rji uniwersalnej”, napisanej roku pańskiego 1763.

— Oho! 1763 r., panie dzieu — przerwał 
mąż z fajką — to książka bardzo stara, panie 
tego.... Franciszkan, Lwowian, to już musi być 
dobra ?

— Księżna pani powiada — dodała imość— 
że, co stare, to dobre.

— Nie wszystko co stare, to dobre, panie 
dzieu... chi! ch i! — . przerwał jegomość z fajką.

— Błogosławieni starość szanujący — cią­
gnął z tyłu siedzący — wielebny Gaudencjusz 
Pikulski dowodzi, że słońce na wiekuistej mocy 
jest jak na sznurze przytwierdzone do firma­
mentu-, chodzi jak wahadło zegarowe, które się 
od wschodu do południa skraca a od południa 
do zachodu przedłuża; na noc zaś przyobleka 
się w kaptur i powraca na wschód. Objawienie 
św. powiada: „A gwiazdy niebieskie padały ia 
ziemię, tak jako drzewo figowe zrzuca z siebie 
figi medostałe*, ale o słońcu tak mówi: „a 
słońce zczerniało jak wór włosiany“. Tożsamo 
powtarza i ewangelia: „i gwiazdy będą padać

Powieść
W. Soszczyca.

(Ciąg dalszy.)

Miało się ku wieczorowi. Ruch wielki na 
ulicach panował, wszystko, co pracowało po 
biurach i zakładach, spieszyło do domu. Po 
upalnym dniu otwierano okna. Całe pierwsze 
piętro jednego z najokazalszych domów przy 
Bernardyńskim placu miało nietylko okna po- 
roztwierane, -ale i drzwi parapetowe na balko­
nie, obstawionym dużemi drzewami egzotyCznemi. 
Wśród tej zieleni, na ponsowych aksamitnych 
fotelach siedzieli obok siebie jak na wystawie, 
postrojeni podług ostatniej mody, jegomość siwy 
z długim cybuchem w ustach i imość podeszłego 
wieku, wachlująca się bogatym wachlarzem. 
Para na balkonie, choć dobrze podtatusiała, wy­
glądała jakby była wykrojona z źurnalu i po­
ruszana automatycznemi ruchami scenicznemi. 
Jegomość smukły, dosyć kształtnych rysów, 
przedstawiał sobą typ starego dandysa, a imość 
pełna, z perkatym nosem, modny magazyn dam­
ski. — W cieniu, za drzwiami siedziała trzecia 
osoba w półpokomej postawie.

— Panie tego, tego — rzekł jegomość z 
fajką tonem poważnym — a coby to było, gdy­
by tego, słońce kiedy, a k&, urwało się, taj na 
ziefńię spadło ?... strach fioby to byłol

— Najsłodszy Jezu Milatyfiśki! — wy­
krzyknęła parni, opuszczając waehlirz — ćo ty 
doprawdy P fciu ? Bóg z tobą, ' ta Lćndćrćk



dzie składało orszak księdza Tannntellego ja­
ko ambasadora nadzwyczajnego Jego Świątobli­
wości.

(Zwykle delegat papieski na koronację ca­
ra spóźniał się z przybyciem swem z powodu 
jakiegoś wypadku, i przybywał do Moskwy do­
piero po kościelnej uroczystości koronacyjnej - 
p. red.)

Paryż d. 3. kwietnia.
Zdarza się, źe bywam w kołach legitymi 

stów i nieraz jestem świadkiem oburzenia prze­
ciw hr. Chambord, któremu zarzucają tchórzo­
stwo, brak śmiałego wystąpienia, a na dowod 
przytaczają dwie daty z których hr. Chambord 
albo nie śmiał, albo nie umiał korzystać. Naj­
pierw w r. 1871 po zwyciężeniu komuny, twier­
dzą oni, że dziedziczny król w pierwszych dniach 
czerwca, powinien był zjawić się w Wersalu, a 
znalazłby w ówczesnem zgromadzeniu narodo- 
wem, przychylne uznanie, tembardziej, że Gam- 
betta w owym czasie nie posiadał owej wielkiej 
popularności, jaką sobie później zdobył, po po­
wrocie z San Sebastjano, w pierwszych dniach 
czerwca, śmiałem wystąpieniem do walki z dąż­
nościami monarchicznemi. Tu dodają, że śmiały 
chwyta berło władzy, a monarchie dla tego u- 
padają, źe im brak odwagi we właściwym cza 
sie przeprowadzić konieczne reformy. Z naszej 
strony jeszcze dodamy, że jeżeli kto, to monar­
chowie nie mają prawa użalać się na ciężkie 
czasy rewolucjonistów, socjalistów i innych, bo 
anarchiści są wynalazkiem stronnictw szukają­
cych środków, aby obalić rząd republikański, 
krępować swobodny jego rozwój, wykazując na 
jak niebezpieczną drogę wstępuje. Zamachy a- 
narchistów były niewątpliwie w związku z dzia­
łaczami innych krajów i miały na celu wywo­
łać powszechne zamięszanie w całej Europie, 
aby zachwiać lub obalić istniejące rządy. Były to 
po prostu marzenia rozgorączkowanych głów, 
którym się zdawało, że się ponowi na innych 
podstawach i w odmiennych celach rok 1848. 
Mniemali oni, że od Anglji do granic azjatyc­
kich Moskwy, od morza Czarnego do oceanu A- 
tlantyckiego wywołają ogólne ruchy ludowe i 
że stare podstawy systemu europejskiego runą.

Anarchiści zawiedli się w swych oblicze­
niach i omylili nadzieje monarchistów, którzy w 
imię ocalenia społecznego spodziewali się posta­
wić na czele rządu cezara lub dziedzicznego 
króla. Nastręcza się pytanie, czy król zdobyłby 
się na tyle odwagi, aby się zjawić wśród ogól­
nego zamieszania. Ten sam król, a dziś hr. Cham­
bord, w r. 1873 mając wszystko przygotowane, 
nawet powozy do uroczystego wjazdu, nie umiał 
się zdobyć na tyle odwagi, aby stanąć na czele 
swych wiernych i poprowadzić ich do ostate­
cznego zwycięztwa, przezco wiele stracił na u- 
roku wobec swych stronników, "którzy na niego 
gorzko wyrzekają. Orleaniści nie mają po sobie 
ani tradycji, ani popularności, uchodzą za chci­
wych i żądnych grosza, a do tej opinii przy­
czyniło* się odzyskanie owych 40 milionów, i to 
w chwili, kiedy kraj spłacał olbrzymi dług 
swemu zwycięzcy. Te miliony, według zdania 
Thiersa, były dane jako odczepne za pretensję 
do panowania we Francji. Bonapartyści rozumu­
ją w inny sposób : twierdzą oni, że Napoleon I. 
był dalszym ciągiem wielkiej rewolucji, której 
zasad Francja nigdy się nie wyrzekła i nie wy­
rzeknie. Słyszałem z bardzo poważnych ust, źe 
hr. Chambord wyczekuje wykończenia wspa­
niałej świątyni na wysokości wzgórza Montmar-
tra. na k tórpj ma hyć napis Calli^ •ooenitcnt et
devota Francja skruszona i pobożna, czyli ża­
łująca grzechów rewolucyjnych, wstępuje na 
drogę religijną. W tej to świątyni potomek kró­
lów ma nadzieję przywdziać koronę i otrzymać 
namaszczenie. Byłoby to odstąpieniem od trady­
cji przodków, którzy odbywali ten obrzęd w 
Reims.

Na drugim końcu Paryża wznosi się druga 
świątynia, Panteon, gdzie jest umieszczony na­
p is : Aux grandę* konne* patiie reeonnaitsanłe. 
Dwie te świątynie przedstawiają zasady sobie 
przeciwne. Na jedną spogląda z nadzieją hr. 
Chambord, a na drugą jeden z potomków Bona- 
partego. Która z tych dwóch kopuł osłoni na­
ród francuzki, nie Mniem twierdzić, chociaż po­
wszechniejsze jest mniemanie, że bonapartyzm 
nie wyrzekający się zasad wielkiej rewolucji, a 
zapewniający pbkój religijny, może w danym razie 
łatwiej znaleźć uznanie narodu.

Twierdzić jednak można, że powyżej wy­
powiedziane hypotezy wtedy tylko mogłyby 
mieć zastosowanie, gdyby republika utraciła 
większość w parlamencie, coby mogło nastąpić 
wtedy, gdyby zastój handlowy i przemysłowy 
zniechęcił większość narodu do rządów republi­
kańskich. Czują to niektórzy mężowie stanu 
jak Leon Say, który w mowie swej wypowie­
dzianej do ekonomistów w Lyonie radził, aby 
Francja przez politykę kolonizacyjną szukała 
odbytu dla swych wyrobów. Mowa ta  wywarła 
wielkie wrażenie, ale dzienniki zamiast ocenić 
jej wartość, zaczęły głosić, że Leon Say nietylko 
ma zamiar objąć tekę ministra finansów, ale 
przygotowuje sobie drogę do pierwszego urzędu 
w kraju. Ile w tern jest prawdy, przyszłe wy­
padki przekonają. Zapisujemy tylko pogłoski o 
mającej nastąpić zmianie w teraźniejszem mini­
sterstwie, tembardziej, że minister finansów nie- 
dość pomyślnie prowadzi układy z kompaniami 
kolei żelaznych.

Od wczoraj rozpoczęły się posiedzenia Rad 
departamentalnych, które zawiodły oczekiwania 
tak monarchistów jakoteż i najskrajniejszych 
radykałów. Pierwsi byli pewni, że ogólny głos 
będzie się domagał przywrócenia monarchii, a 
drudzy, że ich sławna liga, domagająca się 
przejrzenia i poprawy konstytucji, znajdzie od­
głos w kraju; jak jedną tak i drugą stronę~spo- 
tkał najzupełniejszy zawód. Kraj chce źyć w 
spokoju pod rządem, jaki sobie obrał. Takie 
przynajmniej dotąd mamy wiadomości.

Na wniosek Rady municypalnej, cena gazu 
dekretem prefekta Sekwany, została zmniejszoną, 
co dla kompanii gazu pociągnie stratę 15 mi­
lionów. Przewidują, ze kompania gazu wytoczy 
proces m iastu , które niema prawa zmieniać 
układu zawartego z państwem.

Prenk Bib Doda
Mianowany świeżo gubernatorem Libanu 

książę Mirydytów, Prenk Bib Doda, zajął żywo 
prasę europejską tak z powodu wyjątkowo wa­
żnego stanowiska, na jakie został powołany, jak 
też dla pewnego romantyzmu, jaki jego i ksią­
żęcą jego familię otacza. Munchener Allg• Ztg. 
podaje ciekawe szczegóły o bezpośrednich przod­
kach nowego gubernatora Libanonn, które nie od 
rzeczy będzie powtórzyć. Rozpoczynamy od 
Prenk Besza, który przy końcu zeszłego stule­
cia walczył z Turkami i jest założycielom linii

teraźniejszych Bib Dodów. Syn jego Prenk Do­
da został otruty przez pewną Turczynkę, a da­
lej kronika tak opowiada:

Ponieważ syn zmarłego był jeszcze mało­
letnim, objął rządy plemienia Lesz-i-zij, jeden 
z najokrutniejszych ludzi swego czasu. Przy 
zdobycia Tirany sam on własnoręcznie uciął 
głowy dziewięciu begom. Podniósł powstanie 
przeciw Turcji razem z Mustafą baszą, a kiedy 
Turcy zwyciężyli, w zamku Skodarskim bronił 
się do upadłego. Wzięto go do niewoli i wy­
gnano do Janiny. Podczas jago wygnania młody 
Kola sprawował rządy Mirydytów. W walkach 
z Czarnogórą tak się odznaczył, że Mehmet 
Reszyd basza wziął go ze sobą do Małej Azji, 
gdzie w bitwie pod Koniją dowodził turec­
ką przednią strażą. Po powrocie między nim a 
synami Lesza powstały krwawe starc ia ; wszy­
stkich trzech kazał jednego dnia udusić. Rząd 
turecki uwolnił następnie ojca pomordowanych 
z wygnania, ten jednak pod presją ludu i ka­
tolickiego duchowieństwa musiał się pogodzić z 
siostrzeńcem. Ale Lesz-i-zij nie przestał myśleć 
o zemście i przebił z tyłu Kolę podczas uczty, 
właśnie gdy ten ręce sobie przed jedzeniem 
umywał. W myśl albańskiej wendetty wdowa 
po Koli w rok później pomściła śmierć męża; 
Lesz-i-zij został przez nią we śnie zamordo­
wany (1838).

Ponieważ wnuk jego Dzon był jeszcze 
dzieckiem, wdowa po Leszu wzięła na siebie 
zemstę; brak Koli, Dzon Doda, padł z jej ręki, 
a równocześnie nastawieni przez nią mordercy 
zgładzili syna i wnuka Dzon Marka. Kapitan 
Marko umknął, również mały Bib Doda, które 
go słudzy w skrzynce ukryli. Teraz dopiero 
gdy prawie cała familia wymordowaną została 
za pośrednictwem tureckiego rządu, duchowień­
stwa i sąsiednich plemion, przyszło do zgody 
Ci którzy pozostali zeszli się w Oroszy, w tym 
samym domu, a wdowy obcowały ze sobą, jak 
by nic nie zaszło.

Mimo swego młodzieńczego wieku z koń­
cem roku 1838 objął rządy Bib Doda. Basza 
chciał mu dodać doradcę t. zw. bulak-baszę w 
osobie Jussufa Abdalluh beja, prawdziwie wście­
kłego człowieka, który niedawno temu kazał 
wbić na pal trzech chrześcian. Na przesmyku 
Kresta zmusili go Mirydyci do odwrotu, a ba­
sza nie odważył się mianować nowego doradcy. 
Bib Doda panował w spokoju do roku 1844, w 
którym to czasie wziął udział w pacyfikacji 
Epiru; w r. 1853 wyruszył z Omer baszą do 
Czarnogóry i prowadził przednią straż aż do. 
Cetyni. Z 3.000 Mirydytów wziął udział w woj­
nie krymskiej i razem z Omer baszą zwyciężył 
Moskali pod Cetatą, niedaleko Kalafatu.

Kiedy chciał jednak powrócić do ojczyzny, 
aby zebrać nowe siły, pozostałych Mirydytów 
wcielono do nizamów, a inwalidów puszczono 
do domu, ale bez broni. Podłe to postępowanie 
Turków oburzyło Mirydytów, obiegli w domu 
Bib Dodę, żądając, aby ich na Turków prowa­
dził. Bib Doda spełnił życzenia swego ludu, 
obsadził przesmyki górskie, wpadł do Zadrimy i 
zagroził nawet Lesz (Alessio.) Zjawiła się na­
stępnie w Oroszy turecka komisja z europejski­
mi konsulami; zawarto układ i zaprzysiężono 
b e s s ę  (przysięga na krew.) Ale Porta nie do­
trzymała swych przyrzeczeń, tak że w roku 1856 
Bib Doda musiał się sam udać do Konstantyno­
pola, aby wysłuchano jego zażaleń. W Jeidiz- 
Kiosku przyjęto wpływowego naczelnika ple­
mienia ze wszystkiemi honorami; został miano­
wany l i w ą  (brygadjerem), obsypany orderami, 
a zażalenia jego de nomine uwzględniono.

W  r. 18fl5i B ih , D iula p a  r a a  w tir jr  mryru-
szył z Omer baszą na Czamogórców ; w bitwie 
pod Grahowem walczył jak lew, ale stracił 
czwartą część swycli wojowników. Bib Doda z 
pierwszego małżeństwa nie miał dzieci. Jako 
Łatolik pomimo rozwodu nie mógł wchodzić 
powtórnie w zwiążki małżeńskie. Zaradziła 
temu jego matka; zastrzeliła niepłodną synowę 
a wtedy Bib Doda mógł się drugi raz ożenić. 
Z małżeństwa tego w r. 1866 urodził się desy­
gnowany na gubernatora Libanu Prenk Bib Do­
da. Ojciec jego tymczasem brał udział w usiło­
waniach Albańczyków wydobycia się na wol­
ność, a gdy go basza Skodaru zaprosił do siebie 
na naradę, był o tyle nieostrożnym, że uczynił 
zadość temu wezwaniu. Napił się w konaku 
czarnej kawy, ale już nie wrócił do domu — 
otruto go starotureckim zwyczajem.

Ziemie polskie.
Wiadomości, nadeszłe z Kijowa donoszą, 

źe pomimo agitacji, rozwiniętej przez izraelitów 
miejscowych tx  re wyborów" do Rady miejskiej 
(wspominaliśmy o tern w zeszłym tygodniu), a- 
ni jeden izraelita nie został do tej Rady wy­
brany. Dzisiaj nadszedł też i ostatni numer hi-  
jewlaatna, który czyni z tego powodu następu­
jącą uwagę:

„Jakkolwiekbyśmy na ten takt zapatrywać 
się chcieli, to jedno jest i pozostanie bezspor- 
nem, że nieufność powszechna względem żydów 
ujawniła się tutaj wśród wszystkich klas ludno­
ści, przyjmujących udział w wyborach. Będąc 
w mniejszości, starali się żydzi zawczasu różne- 
mi drogami o sprzymierzeńców, i znaleźli ich 
rzeczywiście, ale wyłącznie pośród ludzi zdys­
kredytowanych, i  sojusz ten nic przeciw powa­
żnej opinii nie oddziałał. Jest to dla żydów lek­
cją tern dotkliwszą, że nietylko jest moralna, 
ale i praktyczne rezultaty pociąga za sobą.

„Ale jest jeszcze jedno. Kijów, to nie dro­
bny, zapadły partykularz; z Kijowem liczyć się 
trzeba i dla tego rezultaty wyborów o których 
mowa, nie przejdą niepostrzeźone. W obecnej 
zaś chwili ma to tern większe znaczenie, że 
kwestja żydowska na porządku dziennym sta­
nęła. Przytem ani podobna wątpić, że Kijów 
stanie się przykładem dla innych miast.

„Doszło więc nareszcie do tego, że rezultat 
wyborów miejskich tak nieprzyjemnym pod ka­
żdym względem dla żydów się okazał, że za­
świadczył o zupełnej ku nim nieufności wszy­
stkich współobywateli. I jeżeli tak jest to kto 
temu winien?. Niechaj żydzi sami nad tem po­
myślą przy niniejszej okazji.11

Te kilka słów są tak wymownemi, że ża­
dnych komentarzy nie potrzebują.

** *
Ze Z ł o t o w a  w Prusach Zachodnich do­

noszą do Westpr. Volkeblatt o nowem odkryciu, 
jakie zrobiły pruskie władze szkolne. Dostrze­
żono, iż ojczyzna niemiecka znajduje się w nie­
bezpieczeństwie, gdyż podobno jedna z żon na­
uczycielskich, udzielająca w szkołach elemen­
tarnych nauki robót ręcznych, nie używa jedy­
nie zbawiającego urzędowego języka niemiec­
kiego, lecz posługuje się rewolucyjnym językiem 
polskim. Nakazano przeto z góry powiatowym 
inspektorom szkolnym zbadać tę sprawę należy­
cie, spisać protokoły in  duplo et triplo, wino­
wajczynie zasuspendować tymczasowo w urzę­

dzie aż do chwili, w której sfery wyższe zade­
cydują, jak je ukarać, czy w ogóle zostawić w* 
urzędzie, czy też po przeprowadzeniu dyscypli­
narnego śledztwa usunąć jako żywioły korrum- 
pujące młodzież szkolną i przeszkadzające pra­
widłowemu rozwojowi „ojczystego przemysłu 
domowego.41 Są widoki, że nastąpi degradacja.

Z Wołkowyskiego piszą do Kraju : Wyko­
nanie wyroków sądów gminnych, a także i 
egzekwowanie podatków i należności, trafia czę­
stokroć na energiczny opór ze strony włościan, 
którzy czynnie znieważają wykonawców. Naj­
częściej dostaje się pisarzowi, asystującemu star­
szynom i staroście gminnemu, niby naszemu 
wójtowi i sołtysom. W tych dniach, gdy urzę­
dnicy gminni przyszli egzekwować wyrok sądu 
gminnego, do włościanina Klińca w Zabłociu, 
Kliniec znieważywszy ich słownie, porwał topór 
i uderzył pisarza w piersi obuchem. Pisarz chciał 
się ratować ucieczką, ale zawzięty włościanin 
dogonił go wkrótce i już nie obuchem, lecz o- 
strzem szerokiego topora wymierzył mu w ple 
cy cios straszliwy. Z długiej i szerokiej rany 
krew lała się obficie, na szczęście znalazł się 
jakiś felczer, który ranę opatrzył i krew zata 
mował, gdyż inaczej życiu pisarza groziłoby po 
ważne niebezpieczeństwo, musiałby umierać : 
powodu upływu krwi. Na drugi dzień przybył 
lekarz i po opatrzenia pozwolił odwieść rannego 
do mieszkania, z żachowaniem wszelkich ostro­
żności. Klińca oddano w ręce sprawiedliwości.

** *
Z W i l n a  donosi K ra j: Humorystyczna 

Strekoza podaje fakt bardzo poważny. Istnieje 
w Wilnie biblioteka publiczna, założona stara­
niem św hr. Eustachego Tyszkiewicza, A. Kir- 
kora i innych, jeszcze przed 1862 r. Przy te. 
bibliotece znajduje się od la t 20 czasowy ko­
mitet, mający się zająć jej urządzeniem. Czyn­
ność owego komitetu, spisywanie ksiąg, mogła­
by wybornie być załatwioną przez jednego pi­
sarza etatowego. Otóż Strekoza otrzymała wy­
kaz płac urzędników miejscowych, głoszący, że 
owo przepisywanie kosztuje państwo 8.000 rs. 
rocznie. Z tej kwoty prezes kopistów bibliote­
cznych, G o ł  o w ac k o j‘ otrzymuje 1.2C0 rs.; 
dwaj członkowie: Dobriańskoj 1.000, a Suitko 
1.200 rs., resztę funduszu wyczerpują wynagro­
dzenia dyżurnych pisarzy, woźnych i t. d. 
Wszyscy ci są, jak wiadomo, renegatami Rusi­
nami galicyjskimi!

Według telegramu z Warszawy do Gaz. 
Krok., nowo mianowany arcybiskup warszawski 
ks. Popiel otrzyma paliusz w Petersburgu w ko 
ściele św. Katarzyny; następnie uda się do 
Warszawy dla wyświęcenia czterech nowych 
biskupów: Sotkiewicza, Hollaka, Wnorowskiego 
i Pallulona. Na liście urzędowej dostojników 
nieprawosławnych wyznań, mających asystować 
uroczystościom koronacyjnym, zamieszczeni zo­
stali dotychczas między innymi: Metropolita 
rzymsko-katolickich kościołów w carstwie i je 
neralny wikarjusz archidyecezji mohilewskiąj.

Najświeższy ukaz carski ustanawia w „gu­
berniach nadwiślańskich" opłaty na spłatę po­
życzki w ilości 362,500 rubli, zaciągniętej z kâ  
pi talu zapasowego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w królestwie Polskiem, na zapo 
mogi dla rodzin żołnierzy, powołanych do słu 
żby podczas ostatniej wojny moskiewsko-turec- 
kiej. Wówczas zabrano gwałtem z kasy prywa­
tnego stowarzyszenia polskiego kwot^ 3gsl509 
rubli, teraz mieszkańcy polscy muszą tę rze­
komą pożyczkę z własnej kieszeni zapłacić. To 
zwie się dobrym interesem!

*♦ *
Z Kraju  dowiadujemy się, że kontrola pań 

stwa moskiewskiego deleguje specjalną komisję 
pod przewodnictwem jednego z wice-dyrektorów 
departamentu tego, p. Zawojki, do kontroli fun­
duszów, użytych na budowlę fortyfikacyj w o- 
brębie Królestwa Polskiego i zachodnich guber- 
nij. Pan Zawojko jest Litwinem i wcale nie 
przyznaje się do Moskali, — a mimo to więcej 
mu rząd ufa w sprawach pieniężnych, niż „ko 
rjennym czynownikom".

M  o  s  k  w  a .
Z Petersburga piszą do W ieku: Dzienniki 

tutejsze zaznaczają od pewnego czasu powię­
kszającą się ustawicznie ilość pielgrzymów pra­
wosławnych do Ziemi świętej. Korespondent 
Nowego Wremia z Jerozolimy donosi dziś, źe 
jest obecnie w świętem miejscu owych pielgrzy 
mów około 1800, a na Wielki tydzień przybę­
dzie ich jeszcze z tysiąc. Konsulat rosyjski ma 
tymczasem pomieszczenie tylko na półtora ty­
siąca pielgrzymów, których podejmuje uprzej­
mie, i niektórzy siedzą tu po lat kilka. Wpływ 
zaś ich do tego stopnia ma być zbawienny na 
otoczenie, że Arabowie zaczynają już mówić po 
rosyjsku (?) a już to każdy ubogi prosi „ua 
chleb“, „na chleb“ i wymawia te wyrazy bar­
dzo ładnie. Donosi również korespondent, że 
całe partje katolików przechodzą tam na pra­
wosławie, oraz że przeszło 200 żydów, którzy 
wyemigrowali do Palestyny, również przyjęli 
prawosławie. (?)

Przyczyniają się do tego niemało mnisi ob­
rządku greckiego, mieszkający w Jerozolimie. 
Umieją oni przekonać i natchnąć wiarą każde­
go. Obmyślili też rodzaj pamiątkowego amuletu, 
niepraktykow&nego gdzieindziej, którego każdy 
ńelgrzym prawosławny bardzo pożąda i naby­
wa go, choć drogo kosztuje. Kładą mianowicie 
za pewne guantum pieczęć na koszuli pielgrzy­
ma i od tej chwili koszula przypieczętowana 
staje się prawdziwą pamiątką jej posiadaczowi, 
relikwią. Przywdziewa ją tylko w wyjątkowych 
uroczystościach, a gdy umiera, w niej chować 
się każe. Zdarza się czasem, że pielgrzym nie 
'est w stanie zadośćuczynić zobowiązaniu i od­
dawszy do opieczętowania koszulę, nie ma jej 
czem wykup#. Wówczas nie ma wielkich za­
targów, najczęściej rzecz polubownie się zała­
twia i uszczęśliwionemu pielgrzymowi koszulę 
zwracają.

#* *
Na walnem posiedzeniu członków S ł o- 

w i a ń s k i e g o  b ł a g o t w a r y t e l n e g o  o b- 
s z c z e s t w a ,  o którym w ciągu znanego pro­
cesu Olgi Hraborowej i towarzyszów wiele roz­
prawiano, odczytał sekretarz sprawozdanie, z 
którego okazuje się, że „prócz Hercogowińcom 
udzielono także z a s i ł k ó w  pieniężnych n i e ­
k t ó r y m  G a 1 i c j  a n o m,‘ którzy w skutek w t-' 
toczonego im procesń o zdradę stanu ponieśli 
straty materjalne“. Czy też jeszcze długo wypie­
rać się będą nasi moskalofile faktu, że pobie­
rają „ruble11.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Wczorajsze posiedzenie pod przewodnic­

twem prezydenta miasta Dąbrowskiego (w za­
stępstwie dr. Gnoińskiego) poświęcone było dal­
szemu ukonstytuowaniu Rady. Na porządku 
dziennym : wybory delegatów Rady miejskiej i 
członków różnych stałych komisji. Obecnych 
radnych 76. Początek o godzinie 6 /,.

Delegatami Ifady m. zostali wybrani: Jaś­
kiewicz, Piątkowski, Dymet, dr. Zucker, Bału- 
towski, dr. Bodyński, Groman, dr. Semilski 
Gołąb, Kędzierski, Momocki, Tyniecki, Zacha- 
rjewicz, dr. Żuliński, Aleksandrowicz, dr. Witz 
Piepes, dr. Blumenfeld, Głodziński i dr. Gerst 
man.

Pierwszym delegatem, na 76 glosującyć 
(absolutna większość 39) wybrany 41 głosami 
dr. Zucker, który dziękując za zaszczytny wy­
bór na trzecie z rzędu stanowisko w zarządzie 
gminy, wyraża niepłonną nadzieję jaką pokłada 
w czerstwem zdrowiu nowoobranych prezydenta 
i wiceprezydenta, iż nie będzie wystawiony na 
ciężką próbę spełniania włożonego nań dziś o 
bowiązku. — Przemówienie dr. Z. przyjęto ży 
wemi oklaskami.

Do Rady administracyjnej fundacji hr. 
Skarbka, wybrani pp. dr. Żgórski i Swisteiski 
a na zastępców Tyniecki i Soleski.

Oprócz tego dokonano wybory: komisji re 
gnlaminowej, prawniczej, dyscyplinarnej, oraz 
członków komisji administracyjnej dochodów 
niestałych; — a po wyczerpaniu w ten sposób 
porządku dziennego, przewodniczący zamkną 
posiedzenie o godzinie 9.

■ iejseow a i  m i c j s c m .
Dnia 6. Kwietnia.

* Termometr wskazuje w południe 2 stopnie 
ciepła, z rana i wieczorem przymrozki; — pogoda 
zaczyna się ustalać.

Teatr, w p. Fontanie, który wczoraj po raz 
pierwszy wystąpił w „Boccacio" Suppego, jako be 
dnarz Lotteringhi, pozyskaną została dla operetki 
niepoślednia siła. Młody debiutant, będąc po raz 
pierwszy na scenie, grał swobodnie, poruszał się 
naturalnie i śpiewał pewnie, jakby już oddawna był 
obeznany z deskami scenicznemi. Silny, dźwięczny 
głos barytonowy, ogładzony dobrą szkołą, to mate 
rjał, który p. Fontanie może zapewnić piękhą przy­
szłość na scenie. Tylko pracy, tylko zamiłowania 
do sztuki, a nadzieje nasze pewnie się ziszczą.

W roli Beatriczy debiutowała panna Zmorska 
i pod względem powierzchowności przedstawiła się 
publiczności bardzo sympatycznie. Olbrzymia trema 
nie dozwalała jej rozwinąć głosu, złożyła jednak 
dowód, źe posiada głos przyjemny i obszerny i że 
nie wstąpiła na scenę bez należytego przygoto­
wania.

Wczorajsze przedstawienie poszło dobrze — 
tak soliści jak chóry trzymały się wybornie, a pod 
względem zewnętrznym gustowna garderoba nie po­
zostawiała nic do życzenia. Rzęsiste oklaski zbie­
rała nieporównana w roli Boccaccia panna Bocskaj, 
pani Skalska i pani Kasprowiczowa, która wystą­
piła po raz wtóry w roli Petronelli, żywo nam 
jeszcze tkwiącej w pamięci z czasów dawniejszego 
jej pobytu na naszej scenie. P. Bandrowslci był do 
brym Pietrem, tylko pod względem gry musi su­
miennie i usilnie pracować.

* Program uroczystego obchodu 34. rocznicy 
zgonu J u l i u s z a  S ł o w a c k i e g o .

Część I. 1. Przemówienie wstępne. St. Pe- 
płowski. ‘2. Schuman. Etude Symplionięue, pna Ko 
nopacka. 3. Jarecki, a) Stokrotki; b) Sonet II. 
(słowa Jul. Słowackiego) p. A. Bandrowski. 4. Cho­
pin. Polonez na skrzypce i fortepian, pp. Tyberg i 
Jarecki. 5. Słowacki. Grób Agamemnona, J. Czer­
niak. 6. Szatkowski. Czajki, odśp, lwowski chór 
męzki.

Część II. 7. Liszt. Tarantella, pna Konopacka. 
8. Słowacki. Jan Bielecki „Zemsta" pieśń IV., J  
Tenner, 9. Moniuszko-Vieuxtemps „Szutflią jodły" 
Tyberg, 10. a) Wachnianin. Nasza żyźń; b) Dop­
pler. „Wanda" — chór derwiszów, lwowski chór 
męzki. 1 1 . Zakończenie.

Kierownictwo części muzykalnej objął p. H 
Jarecki.

Czysty dochód przeznaczony w części na fun- 
dnsz żelazny teatru Poznańskiego, w części na u- 
tworzenie funduszu konkursowego dla wynagrodze­
nia prac akademickich w czytelni akademickiej 
lwowskiej.

Towarzystwo politechniczne we Lwowie. 
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa politechn. 
odbędzie się w sobotę dnia 7. b. m. o godzinie 6. 
wieczorem w sali rysunkowej miejskiego Muzeum 
przemysłowego w ratuszu. Na porządku dziennym 

Lnźne komunikacje prof. Rychtera „O projektach 
nowszych komunikacyj wodnych w Galicji. — 2. 
Wnioski.

* (I. I. A.) Trzeci wieczór gal. Towarzystwa 
muzycznego, w środę d. 4. b. m. ściągnął dosyć 
liczną publiczność, najprawdopodobniej z powodu 
występu panny Zaleskiej w „Trio" d-dur Beetho- 
vena, na którym się też nie zawiedziono — albo­
wiem młoda pianistka z przejęciem s ię , uczuciem i 
pewnym siebie artyzmem, oddała tę słynną kreację 
wielkiego mistrza. Towarzyszyli jej dzielnie pp. 
Wolfgthal i Wollman. Usłyszeliśmy także trzy kom­
pozycje Moszkowskiego na cztery ręce, przez uczen­
nice p. Mik niego odegrane: „polonez" dosyć pospo­
lity z częścią środkową o pięknej melodji — „wa­
lec" o nieco elegantszym zakroju i hałaśliwy „ta­
niec węgierski". Odegrany ku ogólnemu zadowole­
niu kwartet smyczkowy e-moll Beethovena, zakoń­
czył wieczór, na którym pauzy pomiędzy wspomnia- 
nemi utworami zapełniło kilka pieśni, odśpiewanych 
przez panią P., dla której publiczność nie szczędzi­
ła oklasków.

Towarzystwo hidropatów we Lwowie za­
prasza niniejszem wszystkich członków i zwolen­
ników metody wodoleczenia do jak najliczniejszego 
zebrania się na zwyczajne walne zgromadzenie, 
które się odbędzie dnia 22. kwietnia b. r. o go­
dzinie 4. popołudniu w gmachu ratuszowym w klasie 
IV. miejskiej szkoły wydziałowej żeńskiej. Porzą­
dek dzienny : 1. Sprawozdanie z czynności Towa­
rzystwa od ostatniego zgromadzenia, 2. Sprawo­
zdanie komisji rewizyjnej. 3. Wybór nowego wy­
działu i komisji rewizyjnej. 4. Wniosek wydziału 
w sprawie zabezpieczenia lekarza hidropaty dla 
członków Towarzystwa. 5. Wnioski członków.

* Jubileusze artystyczns. W  Warszawie ob­
chodzono w tych dniach 25-letni jubileusz pracy 
scenicznej A. Ostrowskiego, wybornego komika tam­
tejszej sceny, niedługo zaś, dnia 20. bm. obchodzić 
będzie takiż jubileusz pani Dowiakowska primadon- 
na tamtejszej opery, znana i naszej publiczności z 
licznych swoieh w naszej operze występów. Cała 
Warszawa zbiera się uczcić godnie znakomitą śpie­
waczkę.

41 Czas praktyki adwokackiej liczony bywa 
dotychczas od chwili złożenia trzeciego egzaminu

I

\

państwowego lub uzyskania doktorskiego stopni*' 
Kto przed złożeniem tego egzaminu lub doktorat11 
wstąpił do praktyki sądowej, czas jej nie liczył 
się do praktyki adwokackiej. Tymczasem właśni 
w tych dniach wydał najw. trybunał orzeczenie, *e 
i "czas praktyki sądowej przed złożeniem tr z e c ie j  
egzaminu państwowego, z uwagi ua ces. rozp. z 
kwietnia 1859, wliczonym do praktyki być musi

* Ociemniały kataryniarz. W tych dniacJ* 
zmarł w Warszawie Józef B., 70-letni starzec, o* 
lat kilkunastu ociemniały i grywający na kataryno® 
różne pieśni religijne. Starzec wyglądał ubogo, * 
sympatycznie, jałmużnę więc zbierał hojną. Po śmie*' 
cl B. okazało się dopiero, i t  z żebraniny z kata­
rynką uczynił on sobie korzystny proceder... B. Z0‘ 
stawił w sukcesji trzem wnukom posesję na Prado® 
wartości około 18.000 rs., oraz 5.000 rs. w listack 
zastawnych miejskich i do 1.000 rs. w złotych i 
srebrnych monetach. Wspaniały spadek po... żo- 
braku!

* Wino z czerwonych buraków będziemy o- 
trzymywali w tym roku, zamiast prawdziwego Bor- 
deaux. Wynalazca takowego p. Laborde z Castel- 1 
naud-Sur-Guipic koło Marmande (Lot-et-Garonne)f 
ogłasza po dziennikach, że udziela sekretu wyrobu 
swego sztucznego wina po 3 fr. 50 cnt. za prze- J  
kazem pocztowym ; ktoby zaś chciał mieć próbkę, T 
doda 2 fr. 25 ct. Co mamy pić cudzy barszcz za 
grube pieniądze, warto, żebyśmy zapróbowali sami 
własny przerabiać na wino, i tem samem zatrzy­
mać w kraju grosz, którego mamy tak mało.

* Porwanie. Saratowski dziennik opowiada fakt 
osobliwy z tego względu, że 18-t.o letnia dziewica 
porwała i uwiozła z sobą 22-letniego młodzieńca. 
Zajechała energiczna panienka wózkiem, zaprzężo­
nym w dzielne trzy konie, przed dom matki uko­
chanego, a kiedy młodzieniec w jednym tylko tu- 
żurku i bez czapki wyskoczył przed ganek, aby ją 
powitać, szepnęła mu kilka słów do ucha. Młodzie­
niec zastanowił się chwilkę, wszakże namysł trwał 
krótko, bo argumentacja dziewczyny zapewne prze­
konywającą być musiała... potem niby zrezygnowa­
ny samobójca, nim się ma rzucić w fale rzeki — 
przeżegnał się, wskoczył do wózka bez czapki, a 
dzielna trójka pomknęła daleko w świat szeroki.

Pomimo usilnych poszukiwań matki porwanego 
Saszy, niepodobna trafić na ślad młodej pary. Zgi­
nęli gdzieś „bez wieści", jak się mówi urzędowym 
stylem.

* Pisownia polska, w kwestji ujednostajnie­
nia ortografii polskiej ma wydać wkrótce Akade­
mia Umiejętności w Krakowie swój wyrok. Profe- 
fesor Jagic, członek tejże Akademii, jeden z pier­
wszorzędnych slawistów i niepospolity znawca ję ­
zyka polskiego, tak w Archi w fur slav. Philologie" 
orzeka o całej tej sprawie : „Trudna to rrzecz zaiste, 
chcieć być w ortografii konsekwentnym i nie odstę­
pować zarazem zadaleko od panującego zwyczaju. 
Tylko drobne literatury mogą sobie od czasn do 
czasu pozwalać radykalnych zmian, gdzie ogólna 
liczba piszących i czytających’ nie jest jeszcze zbyt 
imponującą; obecnie np. byłoby jeszcze na dobie 
ujeduostąjnić rozsądną ortografię dla języka... buł­
garskiego."

* Kasy oszczędności pocztowe zaprowadzone 
będą dalej w następujących miejscowościach: Da- 
widkowce, Horodnica, Ossowce, Uhnów, Wygoda, 
Ropczyce, Wielopole skrzyńskie, Werenczanka.

* Hansa Makarta dwa z wystaw zagranicz­
nych głośne obrazy „Bogactwa ziemi i morza" już 
nadeszły do Lwowa i w poniedziałek d. 9. kwietnia 
w hotelu Żorża w sali Towarzystwa Frohsinn wy­
stawione zostaną. Sprowadził je do Lwowa p. Ale­
ksander Krywult, właściciel salonu* sztuk pięknych, 
który przez ruchliwą swoją działalność daje i nam
we Lwowie sposobność oglądania dzieł najznako­
mitszych współczesnych malarzy.

* Mar ja Komarówna. w  czasopismach fran­
cuskich pojawiły się od pewnego czasu sympatyczne 
wzmianki o przygodach Marji Komarówny, urodzo­
nej w Berlinie w roku 1856 z ojca Polaka i mat­
ki Szwedki. Niemowlęciem zagnana do Konstanty­
nopola, po utracie rodziców, wychowywała się pod 
okiem obcych, skutkiem czego język polski pozo­
stał jej obcym. Wykształcona w Belgii, pisnje tyl­
ko po francuskn, Wszystkie utwory jej poświęcona 
krajowi tutejszemu, odznaczają się prawdziwem na­
tchnieniem. Mała ich wiązka ukazała się obecnie w 
przekładzie polskim, drukiem czasopisma Zgoda w 
Ameryce.

* Rosyjska procedura. Wiek podaje nastę­
pującą ciekawą sprawkę: „Izba sądowa kijow­
ska rozpatrywała w tych dniach skargę apelacyjną 
naczelnika komory w Radziwiłłowie przeciwko wy­
rokowi wydanemu przez sąd okręgowy łucki.

Treść sprawy była ta k a : Jeszcze w r. 1878 
straż pograniczna zatrzymała żyda z defraudowaną 
wódką wartości rs. 2. Wódkę skonfiskowano a ko­
nie i sanie, na których żyd jechał, oddano do prze­
chowania urzędnikowi komory. Sprawa odesłaną zo­
stała do sędziego pokoju, który skazał żyda na 8 
rs. kary Komora apelowała do zjazdu na zasadzie, 
że sędzia pokoju nie jest kompetentnym do sądze­
nia tego rodzaju spraw. Zjazd przyznał apelacji 
słuszność i sprawę oddano do sądn okręgowego w 
Łucku.

W tym czasie żyd obwiniony umarł a skutkiem 
tego sąd zreponował sprawę. Wówczas naczelnik o- 
kręgu celnego odniósł się do Izby sądowej z żąda­
niem dopełnienia wyroku sądu okręgowego co do 
koni i sani Izba przystąpiła do rozpatrzenia spra­
wy i przekonała się z odnośnych dokumentów, źe 
podczas wędrówki papierów trwającej od r. 1878 :

1) żyd obwiniony umarł,
2) corpns delicti, czyli wódka, wyschła,
3) sanie doszczętnie zgniły,
4) konie zdechły i
5) urzędnik, któremu konie i sanie oddane by- 

y do przechowania, przeniesiony został o kilka ty ­
sięcy wiorst.

Pozostał tylko z całej sprawy potężny plik 
papierów po rozpatrzeniu którego, Izba sądowa za­
wyrokowała, aby prośbę naczelnika komory pozo­
stawić bez skutku".

Wypadki. "W Żółtańcach parobek Roman Wa- 
cuła, uderzony polanem w głowę przez Jakima Wy- 
chopnia padł trupem na miejscu. — W Chmielniku 
(Rzeszów) Magdalena Frańczak uderzyła męża po­
lanem w głowę i zabiła na miejscu.

Stypsndja Z fundacji śp. Brześeiańskiej jest 
do nadania stypondjum 105 zł. dla ubogiej wdowy 
obarczonej liczną rodziną. Podania do l6. maja, 
wnosić należy do lwowskiego instytutu ubogich w 
pałacu ks. arcybiskupa. — Z fundacji Lewkowicza 
dla izr. dziewcząt jest do nadania posag 1400 zł. 
Podania do 10. maja wnosić do przełoźeństwa zborn 
izraelickiego.

Mianowania Pp. Jan  Biesiadzld 1 Jan Ko- 
marnicki mianowani zostali sędziami powiatowymi 
pierwszy w Borszczowie, drugi w Uhnowle.

* Zarząd Muzeum narodowego w Rappers- 
wyllu przesyła wyrazy dziękczynne Wydziałowi R a­
dy powiatowej w Przemyślu i jej szanownemu pre­
zesowi panu Przedrzymirsklemu za ofiarowane 100 
zł. na „Wieniec Pamiątkowy", którego pierwszy 
tom wkrótce nkońezony zostanie. Wydanie drugie­
go tomu zależeć będzie od dostatecznej liczby pre­
numeratorów. Obfite materjały do dalszych żyoio*

n



rysów weteranów z epoki powstania narodowego z 
1830 i 1831 roku, znajdąją się już w redakcji
Wieńca.

Zarząd muzealny przesyła również podzięko­
wanie następnym ofiarodawcom: Pan Michał Boń- 
cza Skarżyński złożył 100 marek ofiarowanych te ­
mu Zakładowi narodowemu; pani G. 25 rubli, pani 
O. zebranych 52 rn b li; baronowa Klinchowstrbm 
w Sztokholmie 138 franków; p Józef Zywicki 
marszałek Rady powiatowej w Bochni 10 zł.; pan 
Morgenbesser notarjusz w Czerniowcach roczme 10 
zł.; hrabina Jadwiga Łubieńska we Florencji 20 lir; 
lir. Alfons Sierakowski w Poznaniu 10C marek ro­
cznie; p. W. zebranych w kraju 75 rubli; pani Ru- 
finowa Piotrowska w Buczaczu 22 zł.; Towarzystwo 
polskie... w San Francisco w Kali lornii rocznie 
62V frank. Ofiarność ta jest tern cenniejsza, że po­
chodzi od ziomków ciężko pracujących na chleb po­
wszedni.

Muz«um zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie-— prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we w torek'  i piątek popołudniu od 3. do 6. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* MilZPUm przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godł. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 ct.

* Muzaum hr. Dzieduszyckiogo, ulica Teatralna 
otwarte w środę 1 sobotę od 11. zrana do 3. go­
dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny.

* Jutro  w sobotę: św. Hermaua. — Sobor. 
Hawr

— Z Brzeżan P. Antoni Garczyński, pułko­
wnik b. wojsk polskich, ostrzega wszystkich, kogo 
to obchodzić może, że pewien młody człowiek, 
przedstawiający się pod nazwiskiem Teofila Gar- 
czyńskiego, jako jego bratanek, czyni to tylko w ce­
lu wyzyskania stosunków na swoją materjaluą ko­
rzyść.

— BuczaCZ 1 kwietnia. Na cele szpitala pod 
wezwaniem „Matki Częstochowskiej" w Buczaczu, 
gdzie ubodzy chorzy otrzymują bezpłatne pielęgno­
wanie, złożyli w czasie od 1. stycznia do 1. kwie­
tnia b. r. pp- Karol i Marja Ronchetti 20 zł., S. S. 
10 zł., Camil 5, Tomasz Garaski 3, Biesiadzki, Gu­
staw Zucker, Julian Motrycz, Filipek, Michał Bo­
cheński, Żelichowski i ks. przeor Sadlejski po 2 zł ; 
ks. Kruszelnicki, Kallaus i Jan  Szumpeter po 1 zł. 
50 ot.; ks. Hrehorowicz, kapitan Pintner, Jan  Dan- 
kiewicz. Koziek i Laskowski po 1 zł.; częściowy 
zwrot odsetek za rok ubiegły 108 zł. 75 ct.; czę­
ściowy zwrot kosztów leczenia 25 zł., na wieczor- 
kn w styczniu zebrano 20 zł. Razem 215 zł. 25 c.

W ubiegłym kwartale pielęgnowano w szpitalu 
24 chorych przez 524 dni. Zarząd szpitalika skła­
da szczere „Bóg zapłać" łaskawym dobrodziejom, a 
w szczególności p. Oskarowi hr. Potockiemu wła­
ścicielowi Buczacza za bezpłatne dostarczanie drze­
wa opałowego dla szpitala.

W końca uprasza Zarząd dłużników swoich, 
którym książki rozesłano, o łaskawy zwrot należy- 
tości. Zalega nam u nich przeszło 256 zł.

Za zarząd szpitala „pod wezwaniem Matki 
Częstochowskiej w Buczacżu". Dr. Edward Ktzy- 
żanowski.

— Krzywcze. Dnia 28. z. m. znaleziono tu 
dziecko podrzucone prawdopodobnie przez jakąś nie 
tutejszą włóczęgę. Celem wykrycia sprawczyni, e- 
nergiczny p. żandarm rozkazał spędzić wszystkie 
kobiety i dziewczęta... które musiały iść jak przez 
rózgi Jest to nadużycie, które powinno być suro­
wo skarcone, zwłaszcza iż były wypadki, w któ­
rych ambitne dziewczęta śmiercią przypłaciły podo­
bny sposób dochodzeń.

— Jarosław d. 3. kwietnia. Pomijając w kore­
spondencji słynne jarosławskie błoto, choć to się 
nie da zrobić w rzeczywistości, przechodzę do re 
jeatru najnaglejszych potrzeb miasta, o które ciągle 
kołatać potrzeba. Brak wody do picia — a w ra ­
zie wypadku do gaszenia pożaru. Brak dwóch par 
koni dla straży ogniowej, co już dawno uchwalono 
i złożono prawdopodobnie do aktów tak samo, jak 
uchwałę Rady szkolnej miejscowej co do żądania 
prezenty dla nowo wybranego dyrektora; wreszcie 
brak dobrego zegaru miejskiego. W ogóle Jarosław 
niema się czego cieszyć obecnie. Wzięto nam do 
Przemyśla sztab wojskowy, dworzec kolei będzie 
oddalony od jniasta 7 kilometrów, a na dobitek... 
woda porobiła nam ostatniemi czasy ogromne szko­
dy. zniszczywszy pół mostu. Boczne wsie od Ra­
dymna do Niepołomic, stały przez kilka dui w wo­
dzie, a samo przedsiębiorstwo nowej kolei straciło 
w materjałach 30 000 złr.

— Cisną d. 3. kwietnia. W  trzeci dzień świąt 
Wielkiejnocy, spadł tn wielki deszcz; górskie po­
toki wozbrały gwałtownie. We wsi Przysłupie stoi 
chałupa nad małym potoczkiem. Dwudziestoletnia 
dziewczyna z tej chałupy poiła właśnie bydło, gdy 
nagle porwaną została ogromnym wałem wody z 
góry. Znaleziono ją  na drugi dzień, gdy wody opa­
dły, wplątaną w b ra k i, nieżywą. Bystry prąd wo­
dy zdarł jej odzież, nawet z nóg trzewiki.

U chłopów straszna nędza, paszy brak. jak 
jeszcze nie pamiętają: 100 funtów słomy 80 c. ko­
sztuje, siana przegniłego po 1 Zł. 60 ct. Bydło 
idzie za bezcen, a roczne świnie można kupić za 
10 do 12 zł., utuczonego wieprza za 25 zł. Są tu 
chłopy co po trzy dni nie palą w chałupie, nie ma- 
jąe co gotować, a większa pół wsi bez so li!... Śnie­
gi niebywałe, o wiośnie ani myśleć. Wilki chodzą 
stadami 1 wyjadają sarny i psy ze wsi.

— Pożar taatru w Berlinie. Z  powodu czę­
stych pożarów teatrów pozaprowadzano wszędzie 
żelazno kurtyny, aby oddzielić ogniotrwałe scenę

od sali, dla publiczności przeznaczonej. Tymczasem 
podczas pożaru, który dnia 4. kwietnia wybuchł w 
największym teatrze berlińskim, w Nationalthcater, 
okazało się iż kurtyna' żelazna nie wstrzymała 
wcale przeniesienia się szybkiego pożaru ze sceny 
do amfiteatru W pół godziny bowiem i scena i 
cały amfiteatr stał się zupełną pastwą płomieni, 
pomimo iż gdy ogień wybuchł w południe samo, 
natychmiast cztery parowe i bardzo wiele ręcznych 
sikawek było w ruchu najzupełniejszym.

—  Skandaliczny proces toczy się obecnie w 
Paryżu. Oskarżoną jest 50-letnia matka ofiary, pani 
Mouasterio, brat ofiary, Carlos Lafit (który się do 
procesu nie stawił — uciekł) i pomocnicy: elektro- 
log Roumiguiores, tudzież doktorowie medycyny: 
Pinel, Barbier i Rivier.

Pani Monasterio, dziś nadzwyczaj zaniedbana, 
przybywszy ongi z Chili do Paryża, należała do 
najpiękniejszych kobiet. Była wdową, a po mężu 
miała córkę Fidelię. W Paryżu poznała się paniM. 
z bogatym Hiszpanem, który miał się z nią ożenić. 
Z tego niby małżeństwa urodził się syn, Carlos La­
fit, wielki hulaka, który wybił raz porządnie ojca, 
domagając się pieniędzy. Gdy ojciec nie dał, a ma­
tka swój majątek także przepnściła, zwrócili się Car 
los i pani M. do Fidelii, właścicielki 180 tysięcy 
franków w gotówce, i znacznych dóbr w rzeczypo- 
spolitej argentyńskiej. W r. 1875 okazywała Fide­
lia ślady obłąkania. Po krótkim pobycie w zakła­
dzie obłąkanych w Charenton, gdzie zupełnie przy­
szła do zdrowia, matka chcąc uzyskać od niej pod­
pis na znaczniejszy sumę, wydobyła ją  ztamtąd, i 
przez sześć lat trzymała zamkniętą w lichej izdebce, 
nie dając należytego odżywienia ani odzienia. Aż 
niedawno dama do towarzystwa u pani Mouasterio, 
pani Chalanton, dopomogła nieszczęśliwej Fidelii do 
ucieczki i wzięła ją  do siebie.

Pani M. i jej syn starali się wszelkiemi spo­
sobami zamknąć Fidelię napowrót w zakładzie obłą­
kanych. Wynaleziono wspomnianych wyżej współ­
winnych lekarzy, którzy za wynagrodzeniem wydali 
wbrew prawdzie świadectwo, iż Fidelia jest obłą­
kaną, i użyli podstępu i gwałtu aby ją  porwać.

Udało się im to w dniu 3. lutego b. r. Za­
wiedli ją  do zakładu obłąkanych przy ulicy Con- 
stanoo. Gdy doniosły o tom dzienniki, pani Mona­
sterio wzięła córkę z zakłada i gdzieś ukryła. Po­
nieważ i Carl osa Lafite odszukać nie podobna, więc 
jest mniemanie, że uwiózł gdzieś siostrę, albo ra ­
zem z nią się ukrywa. Tymczasem toczy się ten 
proces, który da niezawodnie olbrzymi materjał do 
współczesnego romausu, albo sensacyjnego dra­
matu.

—  Wykopaliska wielkiej-wagi odkryto w pół­
nocnej Francji, w dep. Pas de Calais, w kopalniach 
węgla pod Bnlly-Grenay. W głębokości 800 me­
trów pod powierzchnią natrafiono na 13 dobrze 
zachowanych szkieletów ludzkich, ogromnych roz­
miarów. Szkielet mężczyzn mierzy 2 metry, 27 
centm. Obok znaleziono narzędzia z drzewa i ka­
mienia, a nadto szczątki zwierząt ssących i ryb. 
Resztki te pochodzą z epoki węgla kamiennego i 
rozwiązują kwestję, która dotychczas wątpliwą być 
się zdawała, czy w owym perjodzie naszej ziemi 
Indzie na niej już żyli.

Król Rirmy, Thabo rozkazał zaprowadzić 
w swojem państwie sądy przysięgłych.

—  Z Warszawy. Słynna za grani ’,ą śpiewaczka, 
warszawianka rodem, p. Reszkówna, wchodząc w 
krytyczne pod względem finansowym, położenie tea­
trów warszawskich — ofiarowała się wystąpić kil­
kakrotnie na tutejszej scenie — bez wynagrodze­
nia żadnego. Otóż, obecnie czytamy bardziej już 
szczegółowe o tym zamiarze relaęje. Według je­
dnej z nich, p.  Reszke, w przyszłym m. czerwcu 
albo lipcu, wystąpi na warszawskiej scenie aż ośm- 
naście razy — z tym wszakże podanym już dy- 
rekcji warunkiem, że gdy pierwsze dziewięć wystę­
pów swoich sławna artystka poświęca zupełnie na 
korzyść kasy teatralnej — za to dochód z drugich 
dziewięciu, wolno jej będzie przeznaczyć na zasile­
nie innych przedsięwzięć lab iastytucyj tutejszych— 
według własnego uznania.

ębecnie więc, dyrekcja teatrów zastanawia się 
nad uczynioną jej propozycją i oczywiście zgodzi 
się na nią chętnie, gdyż mieć w miesiącu lipcu, 
podczas upałów, dziewięć pełnych przedstawień, z 
cenami choćby podwyższonemi nawet, tfl rzecz nie 
mała przecie!

Gospodarstwo, p r a y s ł i  handel.
C ukrow arnie. Pan Skene, znany właściciel 

cukrowni w Czechach, w liście do p. Oborskiego, 
posła do Rady państwa pisanym, objawił chęć za­
łożenia cukrowni w Galitji, ewentualnie w Bognmi- 
łowicach stacji kolei żelaznej Karola Ludwika w 
bliskości rzeki Dunajca, w centrnm okolicy posia­
dającej grunta skalne pod uprawę buraków. P. Ske­
ne postawił warunek, aby pewna liczba właścicieli 
ziemskich zadeklarowała gotowość plantowania bu­
raków, przynajmniej na przestrzeni tysiąca morgów. 
Towarzystwo okręgowe rolnicze w Tarnowie roze­
słało do swych członków i obywatelstwa tarnow­
skiej ’ okolicy okólnik w tym przedmiocie. Myśl ta 
zasługuje na jak  nsjenergiczniejsze zajęcie się 
wprowadzeniem jej w życie.

W Birczy odbyło się dnia 14. marca r. b 
walne zgromadzenie tamtejszego Towarzystwa zali­
czkowego. Ze sprawozdania dyrekcji z czynności za 
rok 1882 widzimy, że Towarzystwo rozwija się 
głównie w kierunku dostarczenia drobnego i tanie­
go kredytu rolnikom, z których 662 przypada na 
ogólną liczbę 785 członków stowarzyszonych, i że 
procent od pożyczek udzielanych pobierało w roku 
1882 ośm  od  s t a ,  a w przyszłości niedalekiej

spodziewa się obniżyć takowy na 7 .prct. od sta ; 
dalej sprawozdanie zaznacza, że w roku 1882 tyl­
ko sześciu było dłużników zaskarżonych do sądu, co 
dowodzi punktualnego spłacania pożyczek, wreszcie 
z uchwał walnego zgromadzenia dowiadujemy się, 
iż Towarzystwo z czystego zysku przezuaezyło su­
mę 20 złr. na nagrody dla uczni szkół ludowych 
w Dobrej Lipie, Malawie i Trzciańcu. Powyższe 
dane świadczą niezaprzeczenie, źe i Towarzystwa 
zaliczkowe byle uczciwie rozwijane, stać się mogą 
ważnym czynnikiem w spełnieniu zadania ekonomi­
cznego, a że mają one ku temu obszerne pole dzia­
łania, poucza nas dość poważna cyfra ogólnego o- 
brotu, która jak np. w birczańskiem Towarzystwie 
wynosi 579.000 zjr. chociaż jak wiadomo towarzy­
stwo to liczy zaledwie siódmy rok swojego istnie­
nia i obejmuje okolicę jedną z najuboższych nasze­
go k ra ju !

Telepany G ai Sar. 1 ostatnie wiadomości.
Na 26. bm. zapowiedziana wielka irlandzka 

konwencja w Washyngtonie nie odbędzie się 
bez ostrego starcia między partją dynamitową 
a jej przeciwnikami, obie już bowiem partje w 
dziennikach wrogie względem siebie zajęły sta­
nowisko. Egan i JShesidou, jak z Nowego Jorku 
telegrafują do Daily Nevs, chcą, aby konwencja 
otwarcie oświadczyła się za polityką dynamito­
wą. Coraz śmielsze występowanie irlandzkich a- 
postołów dynamitu w Ameryce przypisują grze­
cznemu, ale stanowczemu oświadczeniu washyng- 
tońskiego gabinetu, źe nie wyda podejrzanych 
o zamachy Irlandczyków. Prezydent Artur miał 
się wyrazić, że możnaby ukarać „otwarte czyn­
ności" (owert acta) irlandzkich nieprzejednanych 
w Ameryce. Nowojorski Wordl żąda, aby je­
szcze przed odbyciem irlandzkiej konwencji sło 
wa te prezydenta zdefiniowane zostały, tudzież 
aby ogłoszono noty, jakie wymieniała Anglia ze 
Stanami Zjednoczonemi w sprawie irlandzkich 
machinacyj.

** #
Główną osobą w procesie 17 nihilistów, któ­

ry się odbyć niebawem, jak donoszą do Pol. 
Corr. ma być Jakób Wasilewicz Stepanowicz 
Oto wyjątek z aktu oskarżenia co do jego o 
soby.

Policja moskiewska aresztowała pewnego 
przestępcę politycznego w jego własnem miesz­
kaniu, rozstawiwszy na uboczu tajnych ajentów, 
którzy mieli aresztować każdego, ktoby przy­
szedł w odwiedziny do mieszkania resztowane 
go przestępcy. W istocie przybył tam niezadłu 
go jakiś mężczyzna z wielką mapą. Ajenci przy­
trzymali go. W mieszkaniu tego mężczyzny, 
który się nazywał Michał Ogrysko, znalazła po­
licja wiele kompromitujących papierów, z któ­
rych się okazało, że jest on człopkiem stron­
nictwa „narodnaja wola" i że właściwie nazywa 
się Jakób Wasilewicz Stepanowicz, i że on był 
sprawcą zaburzeń między chłopami gubernii ki­
jowskiej w r. 1876 i 1877. Akt oskarżenia rzu­
ca więc pierwsze jaśniejsze światło na rozruchy 
chłopskie. W r. 1877 rozszerzyli agitatorzy 
pogłoskę między ludem gubernii kijowskiej, że 
car jest więźniem arystokratów, i że chce chło­
pom dać ziemię i wolnoś? , ale że arystokraci 
nie chcą na to pozwolić. Równocześnie pojawi­
ło się między chłopami „tajne pismo cesarskie," 
w którem cesarz wzywa niby chłopów, aby mu 
przybyli na pomoc, i uwolnili go od arystokra­
tów. Chłopi poczęli się burzylT i fbfmalnie or­
ganizować. Najgłówniejszą rolę odgrywał między 
nimi niejaki Najda, którym właśnie był Stepa­
nowicz. Dnia 15. września 1877 aresztowano 
Stepanowicza i wtrącono do więzienia w Kijo­
wie. Udało mu się jednak ztamtąd uciec.

* ** .
Lesseps powrócił ze swej podróży inspek

cyjnej po Tunisie i Algierze i jest obecnie mo­
cno przekonany, że założenie „morza lądowego 
na południe od wschodniego Algieru i Tunisu 
nie natrafi na wielkie trudności. Piasek ai  do 
głębokości 73 metrów jest jednakowej zbitości, 
a Lesseps sądzi, źe 100 maszynami, które za­
stąpią 100.000 robotników dokona potrzebnych 
pogłębień. Arabi, którym polecił Lessepsa sę­
dziwy Abd-e 1- Kader, przyjmowali go bardzo 
przyjaźnie.

*
* *

Francuski minister budowli publicznych 
Rayual miał mowę w Chateaudun przy otwar­
ciu dwóch linij kolei państwowych, w której 
powiedział, źe rząd jako mandatarjusz progra­
mu wyborczego z sierpnia 1881. będzie działać 
skromnie, a sumiennie. Reformy socjalne będą 
przeprowadzone, ale nie takie, które się opie­
rają na śmiałych marzeniach i utopiach, tylko 
oparte na prawidłach prawdziwego postępu. W 
każdym razie minął już czas bezczynności i ja- 
łowości w tym kierunku.

*★ *•
W parlamencie berlińskim socjalistyczny 

poseł Rittinghausen interpelował rząd z powodu 
aresztowania w Kiel posłów Vołlmara i Froh- 
mego, którzy wracali z kongresu niemieckich 
socjalistów, odbytego w Kopenhadze. Co do tego 
kongresu, to policja była zupełnie na błędnej 
drodze i myślała, że kongres odbędzie się w 
Szwajcarji. Na kongresie tym, na którym mię 
dzy 70 członkami, było 11 członków parlamen 
tu, miano ostro krytykować socjalne plany Bis- 
marka. Aresztowani, a obecnie juź wypnszczeni

Wiedeń 4. kw ietnia.

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Manty anstr. w bank. 5 pro.
„ wzrebrze 6 „ 

j  ■ 1S54 po 250 zł.w.a. 4 pr.
ł *P 1860 „ 500 „ „ „ 5 „
,  .f  1860 „ 100 « „ 0 • .

AJS 1864 „ 100 0 • „ -
Listy nuat. dom po 120 zł. 5 pr. 
B nin  złoU 11 PrB- • •

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie.......................
Bukowińskie..................

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta słota 8 pr. po

100 *łr. W, a..................
Węgierska poi. kol. po 120 sł.

6 prooentowa . . . .  
Węgierska po*, po 100 cłr. 
ttt- ska pełycz. kol. po 4°,.fr,

Akcje bankowe.
Anelo-austr. po 200 i 120 rt. 
Bodenered. Aot. Ges. 200 zł. 
“•kład kredytowy dla handlu

i ptzemysłu...................
-•kład kred. węgier. 200 sto 
••W art. eskoat. niższn-auztr 

po SCO z ł r ....................

płacą j żąda. 
słr. w a.

78 50 78 
78 90 79 

119 75 120 
131 50 182 
137 60188 
167 25167 
148

98 30 
97 75

120 SO
136 50 
116 50

117 25
228 50

318 60 
1815 -
|wó -

U B g l  ^bank hipoteczny
Banku aust.-węgisrsMcgo po

600 złr.......................  .
65 Unionsbank po 100 słr. , 
0 5 f Verkehrsb8nk pow. po 140 sł. 
2 5  Wiedeński BanW ein po 100 
_  dr. w.  .........................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. • • 
Alfftldsklei no 200 dr- *rebr-

25

AlKldzkiej po 200 
Elżbiety • 200 "jfił Ferdynanda północnej po im

str. m. k . . . • • * 
Erauoisska Józefa po 200

gl ^  » • « * ' *
Kolei gal. Karola Lud. po 200

sir. m.  ........................
Morawsko - Sslęska (central.

po 300 tir......................•
Lwowsko- Czernipw. - Jasska 

po 300 sł. . • •
Anstr. pół. zach. po 200 sł. sr.

,  „ 1 „300 •
Rudolfa po 200 złr. srsbr. 
Siedmiogr. po 200 sł. w. a. s t 
8fe tsoisenb.-Gee. 200 sł. wa. 
Bfldbahn po 200 sł. sr. . 

60 Tramwaj wied. po 170 sł. 
50 Węgie to-galioyjski (Łzpk.

| po 200 słr....................
80 Węgier, pólncc.-wsehod. po 
50 200 słr. srebrem . . .

Węgier, aaehedn. (Wcctb.) 90 
865 — ISO słr ». a. . .  . .

120 45
187 
117

117

318
3i5

płacą żąda. płąeą i żąda.
ur. ir. a. złr. w. a.

Li s t y  z a s t a wne
884 -  
119 75 
147 60

(za 100 złr.)
832 — 
119 25 
147 —

Bodenored. allg. Oster. 5 pr. sł.
■ opł* •  88 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow.Arad. ziem. 4 pr. wa.

117 25 
95 75 
89 50

118 -
96 -  
90 60

111 80 112 - a a  n 5 „ _ 
Galio, bank hipet. 6 pr. wa

98 — 
101 76

98 51 
102 25„ Zakł, kr. wloż o n r ' 101 -- 102 —

Bank auztr. węg. m. k. 5 pr. 100 90 101 10— — — — a a a W. a. 5 „ 99 i)ó 99 20171 50 
216 50

172 -  
216 76 Obligacje pierwszeństwa

kol. (za 100 złr.) “
1192 9797 Albracht* po 800 zł. 5 pro.
194 50 195 -

- orobr. w. a . ................ 93 75 94 -
AlfSldzka pe 200 zł. 5 pr.

310 25 318 75
srebr. w. a................ .... 87 20 97 80

Czeska s 300 złr. sr. w. a. 101 50 102 -
22 60 23 —

Elżbiety pe 5 pro. ir. . . 100 50 101 —
.  em. 1862 5 pr. sr. w. a. 100 20 100.56
i  |  1870 5 a • a 103 25 104 —

171 — 171 25 I I 1872 5 ,  ,  . 103 75 104 26
207 25 
229 25

207 76 
229 76

Ferdynanda pół. 5 pro. m.k.
a a 6 » w a-

106 —
100 50

105 50 
101 50

166 — 165 25 • 5 ,  srebr- 107 — ----
164 25 165 - Gal.K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a 93 80 99 10
341 - o4l 26 II. em. 5 pro. . ™- -- -----
161 25 161 50 ’ n i. em. 1871 300 -- -- -----
227 - 227 50 ,  IV. e. * 800 zł. 6 pr. -- 7— -----

163 --
Lwow.-Cser.-Jass. I. em. 1865

05 — 95 25162 50 800 zł. 5 pro. zr. w. Ą •
1 $  -

Lwow.-Czer.-Ja*. H. em.1867
158 50 800 zł. 5 pre. sr. Wi . 98 75 99 -

Lw.-Czer.-Jasa. Ul.em. 1868
95 75165 75 166 25; 800 ił. 6 pro. ar. w. . 95 50

L -Cząr.-..  3. IV. em. 1872 
800 sł. 5 pre. sr. w. « .. 

Rudolfa po 300 sł. w.a. 5 pr.
srebr. w. a.....................

Rudolfa em. 1869 po 800 zł.
5 pre. sr. w. a. . . .  

Rndolfa em. 1872 po 800 zł.
6 pro. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej as 200 złr.
6 prct................... . . .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i przem. 
Klary po 40 słr'. m. Ł 
Insbrackie prem. pot. . . 
Keglarioh po 10 sir. m. k. 
Krakowska po 20 słr. m. k. 
Lublańska prem. poi. . .
Budzińskie m.................... •
Palffy po 40 słr. m. k. . 
Rndolfa pe 10 złr. m. k. . 
K. 8alm po 40 sł. m. k. . 
BolnogrodzUe prem. peA. 
Ot. Genois po 40,słr. m- k. 
Stanisławowska (potyozka) 
_ po  20 zir, w. a. . . • 
waldstein po 20 słr. m. k. 
WindisohgrSts po 20 sł. m-*-

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . »  
Frankfurt 100 mark. . ♦ 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fot. satacL • 
Paryt 100 Cm«U» « • .

płacą i żąda 
złr. w. a.

94 70
1

99 70 100 30
99 60 100 —

99 60 100

92 80 93 20

170 75
38 25 
21 50 
19 50

23 50
39 — 
36 60

171 25 
88 75 
22 —

19 25 
24 - - 
40 —
37 —

51 —
22 25 
46 -

68 —
22.76 
45 50

22 50 
28 25 
87 26

23 50 
29 -  
38 25

58 45 
58 45 
58 46 

119 55 
*7*0

58 65 
58 65 
58 66 

119 70
47 50

na wolność posłowie socjalistyczni nie dali ża­
dnej wiadomości, co na owym kongresie uchwa­
lono.

Wiedeń d. 5. kwietnia. Posiedzenie Izby po­
słów. Prezydent Smolka podnosi pamięć zmar­
łego posła, rabina Schreibera, powiada, że całe 
jego postępowanie było tylko wypływem jego 
rygorystycznych przekonań religijnych. Poczem 
zatwierdzono bez rozprawy kilka wyborów, 
między temi hr. Romana Potockiego.

P. Kusy imieniem komisji dla nietykalności 
poselskiej zdaje sprawę co do prośby prokuratora 
w Rzeszowie o zezwolenie na ściganie posła Obor­
skiego z powodu obrazy ekspedytora pocztowego 
w Łańcucie, i wnosi odmówienie temu żądaniu. Po 
dłuższej dyskusji nad wywodami Lienbachera, 
który twierdził wbrew pojęciu komisji, źe pro­
kurator również jak i sąd ma prawo żądać od 
Rady państwa zezwolenia na ściganie posła — 
w której brali udział posłowie Oranitsch, Weber 
i sprawozdawca, przyjęto wniosek komisji. 

Następnie załatwiono petycje.
** *

Kołomyja d. 6. kwietnia. (Pryw.) Inteli­
gencja polska zamierza postawić kandydata dr. 
W a r s z a u e r a do Rady państwa. Starowiercy 
po ostatniem niefortunnem wystąpieniu Schrei­
bera, zachowują się obojętnie.

Kraków d. 6. kwietnia. (Pryw.) W miejsce 
zmarłego shreibera kandyduje partja umiarko­
wana przemyskiego rabina Schmelkesa, który 
ma też największe szanse objęcia rabinatu kra 
kowskiego.

Fanatycy rozwijają namiętną agitację za 
Kornicerem, zięciem Schreibera.

Wiedeń d. 6. kwietnia. (Pryw.) Na wczo- 
rajszem posiedzeniu wykonawczego komitetu 
prawicy uchwalono szybkie załatwienie nowelli 
szkolnej. W ogólnej rozprawie nad nowellą za­
bierze głos p. ks. C h e ł m e c k i.

Wiedeń d. 6. kwietnia. (Pryw.) Jak słychać, 
zamyślają centraliści zwołać tego lata w i e c  
n i e m i e c k i  do B i a ł y .

Birmingham d. 5. kwietnia. Policja prze­
trząsając dzisiaj rano pewien dom, odkryła mnó­
stwo nitro-gliceryny. Przód domu zdawał się 
być sklepem. Aresztowano niejakiego Wbite 
heada.

Berlin d. 5. kwietnia. Bnsch wyjedzie temi 
dniami na parę tygodni dla wytchnienia; tym­
czasem zastępować go będzie dyrektor w mini 
sterstwie spraw zagranicznych Bnjanowski.

Hamburg d. 5. kwietnia. Hambnrski paro­
wiec pocztowy „Rio“ w  drodze z Hamburga do 
państw La Plata musiano z powodu złamania 
się trzonu śruby parowej zaholować do Saint 
Vincent; część ładugi wyrzucono w morze.

Paryż d. 5. kwiefcia. Pani Chalenton, 
która wybitną rolę odgrywała w procesie Mo- 
nasterio, została dziś przez męża swego zabitą

Londyn d. 5. kwietnia. Zeszłej nocy are­
sztowano tu człowieka, który przybył z Man- 
chestru z puszką pełną dynamitu. Tajni poli­
cjanci jechali za nim aż do Londynn. Ma to 
być jakiś Irlandczyk.

Londyn d. 6. kwietnia. Wiadome areszto 
wanie człowieka z puszką dynamitową popro­
wadziło do aresztowania dwóch innych ludzi na 
przedmieściu Lambeth i odkrycia półbeczki dy­
namitu.

Londyn d. 6. kwietni*. Posiedzenie Izby po­
słów. Odpowiadając na zapytanie Northcota po­
twierdza Harcourt wiadomość o aresztowaniach 
w Birmingham i Londynie. Okazało się w śledz­
twie, że znaleziona przy aresztowanym skrzyń 
ka zawierała I */, cetnara wielce gwałtownie 
eksplodującego materjału. Odkryto także ogro­
mną fabrykację materjałów eksplodujących. Are­
sztowane w Londynie indywiduum miało przy 
sobie znaczną sumę pieniędzy, w wielkiej części 
banknotów amerykańskich. Harcourt podnosi ko­
nieczność niezwłocznej zmiany przepisów co do 
posiadania materjałów eksplozyjnych.

Fitzmaurice oświadcza: Bząd egipski go­
tów jest przyjąć projektowane przez lorda Duf- 
ferina artykuły konstytucji. Z nowej 4-miliono- 
wej pożyczki ma 3 mil. pójść na odszkodowanie 
a 1 milion na armię okkupacyjną. Rząd spo­
dziewa się, że procenta od nowej pożyczki bę­
dzie można spłacać opodatkowaniem wolnej do 
tąd od podatku własności. — Przedłożony bu 
dżet podaje wydatki w sumie 85*/. mil. a do- 
chody w sumie 88 i pół mil. Kanclerz skarbu 
wróci do zarzuconego w r. 1881. projektn kon 
wersji, zaczem by w 20 latach dług państwo 
wych zniżył się do 172 mil. ft. szterlingów.

Petersburg d. 6. kwietnia. Pogłosce o od­
kryciu miny w m. Moskwie zaprzeczają.

Konstantynopol d. 6. kwietnia. Iradą suł- 
tańską z d. 4. b. m. zatwierdzoną została sty­
czność kolei austrjackich i serbskich z orjen- 
talnemi we Wrani. Pozostaje tylko jeszeze uło­
żenie niektórych drugorzędnych punktów, mia­
nowicie co do terminu wykonania robót stycz­
nych, tudzież co do pnnktu, w którym nowa 
linia odszczepi się od linii Mitrowickiej.

Za STANISŁAWOWA: na Stryj, rano e godz. 8 min 
20 i pociąg omnibusowy, wisozów godz. 8 min. 30 pociąg 
miąiiaiy.

Odchodzą* ca Lwowa:
Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 

pooiąg pospieszny, o godz. 4 min. 53 rano pooiąg osobowy 
e godz. 5 min. 9 po południu psoiąa mięszany.

Do CZERNICWLfciC: o godz. 6 min. 30 rano pociąg 
pospiaszny, o godz. 12 min. 10 po południu i o godz. 11 

u. 10 w sooy pociąg mieszany.
Do PODWOłOCZYSK: z  głównege dworoa o godz 

6 rano pociąg pospieszny, o godz. 13 min. 80 popołudniu 
o godz. 10 min. 38 wieczór pociąg mięszany.

Do PODWOLOCZY8K: z dworca w Podzamczu o 
!*dz. 6 uti 10 rane pooiąg pospieszny, o gedz. 12 min, 
52 po pełndniu i o godz. 11 min. 1 wieczór pociąg mięsz 

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rane o godz. 7 min. 
o pociąg mięrzany, wieczór o godz. 5 mm 45 pooiąg

Teatr Ar. Skarbka
pod d y r e k c ją  J a n a  D o b r z a ń sk ie g o .

W piątek dnia 6. kwietnia 1883 roku.
Drugi występ pani GERMAN.

Ma ł o  m i e s z c z a n i e
(Les Bourgeois de Pont - Arcy) 

komedja w 5cit aktach z francuskiego Wiktoryna 
T Sardou.

P rzy jech a li d. 6. kwietnia 1883.
Hotel ZORZA: I. kniaź Puzyna z Narola, W. 

Nieeabitowski z Lanek, E. Świeźowski * Poznania, 
I. Galovlch z Pesztu, W. Knanr, E. Gross i O. We- 
dekind z Wit-dnia.

Hotel EUROPEJSKI: 1. Franzos z Wiednia,
L* Nosa z Czortkowa, R. Morawski z Samek gór-
ny°h- „

Hotel WARSZAWSKI: F. Kialmger z Wierz- 
bian, S. Hnss z RekUniec, Piwko ze Słobody 
leśnej.

Hotel ANGIELSKI: Dr. A. Dietzius z J aro.
stawia, K. P- Duli z Wiednia.

Hotel LANGA: M. Strauss zHielska. L Bar- 
tha z W iednia.________

P O C I Ą G I  K O L E J O W k .  
podług zegara lwowskiego

• Przychodzą do Lwowa. •
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40*r»no poeia* d o - 

spieszny, o godz. 9 min. 37 wieezer pociąg moSowt o 
godz. 11 min. 20. przed południem mieszany 

. ?  CZEROTOWffiO: e godz. l O ^  O wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 6 rano i o godz. 3 min. 52 po 
południa pociąg mięszany. ”

Z PCwÓWOŁOCZYBK : na dworzec w Podzamczu o 
gedz 10. i n. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz 3 min. 
13 rano i o godz. 3 min. 89 po połuanin pociąg mieszany.

Z FODWOŁOCZYSK3: na PdWe«eo 
p gedz. 10 mm. 32 wieczór pooiąg pospieszny, o godz. 3 
min. 50 rane i o godzinie 4 min. is pe peławlu pociąg 
mięszany,

Lwów * Izby handlowąj, 6. kwietnia 1883.
Ł L  -AkeJ® msz ś w in k ę  
bez knpona bieżącego plącą żądają 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 308 — 311 50
„ lw«w.-ezern.-jass. SOOzł. w.a. 170 — 173 —

Banku hypot. galie. po200zl. w.a. 307 -  311 —
kredt. galie. pe 200 zł. w. a. 250 — 255 —
S. L isty zastawne i a  lOO słr. 

bez kupona bieżącego
Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 

„ „ „ 4 „ w. a.
■i 5

4
e kresowe

97 80 
89 20 
97 80

Banku hyp. galic. 6 pre. w. a  
„ „ „ 5 „ W. a.

98 80 
90 50 
98 80

los 41*/, 1. 86 50 87 75 
101 85 102 85 
98 80 97 80 

10% pr. 100 15 101 15 
101 — 102 50 
93 —

Listy dłużne g. z. kr. wl. 6 pre.
* * » * » » 3 w

S. L isty M uine mm słr.
Og&L roln. kred. zakład dla OaL

i Buków. 6 pre., los w 16 l a t . -------
4. Obligl m  lOO ałr.

95 -

98 50 99 50Indemnizaęjne galic. 5 pre. m. k.
Oblig. kom. zak. kr. wł. % pr. w. a  100 — 101 50 
Pożyczka kraj. z r. 1878 6 pr. w. a. 101 — 103 — 

#. L o s y .
Miasta Krakowa 

, Stanisławowa
A. M o n e t y .

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleendor
Półmperjai rosyjski . .
Rubel rosyjski srebrny ,

„ „ papierowy
100 marek niemieckich .
Srebro . . . .
Kupony w srebrze

18 — 90 —
22 — 34 —

5 55 5 65
5 56 5 66
9 43 9 53
9 71 9 81
1 55 1 65
1 17 1 19

58 15 58 85

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń , dnia 5. kwietnia 1883 
godzina 1 minut 45 po południa: 

Losy kredyt. 170.75 Węg. akcje kr.
Anglo.-anstr. 117.75
Kolej Kr. Lnd. 309.76
Kolej Polud. 150.30
Kolej Elżbiety 216.50
Węg. Nordostb. 158.25
Węg. obi. p. zł. 97.—
Kolej siedmiogr. 110.40
Renta. węg. 6% 120.50 
Ros rnbeLpap. 1.18.50
Galic. indemn. 98.50

Usposobienie: wzmocnione.
W ie d e ń , dnia 6. kwietnia 

godzina 10 minut 45 przed południem 
Akcje kftdyt 818.90 Anglo-austij.
Kolej Kar. Lud. —.— Kolej Połudn.
Unionsbank 118.80 Napoleondor
Resyjs. bankn. 1.18*/, Usposobienie:

B erlim , dnia 5. kwietnia 
godzina 5 minut 85 po południu 

uosyjs. bank. 202.35 Akcje kredyt.
Lombardy 259.50 GaQeyjskie
Kolej rumuis. — AUstr. bankn.

Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej AlfSld. 
Kolej lw.-czern. 
Wied. Comnnal 
Węg. kolej zach. 
Losy tureckie 
Bankverein 
Losy węgier. 
Karki niemiec.

3 1 5 .-
119.—
279.—
171.50
171.—
124.25

27.— 
111.75 
116.60

117.75
150.40
9.48

548.50
132.40
170.90

Zupełna wyprzedaż 111
tarb różnych, ultramaryny w najlepszych gatunkach, 
towarów mateij&lnych, produktów chemicznych i 
olejków eterycznych prawdziwych. Cale urządzenie 
do kantoru, jako to : 4 biórka, kasa Wertheimow- 
ska nr. 3 i t p.

Wszystko to można bardzo tanio nabyć w han­
dlu ni. Kazimierzowska 1. 28 obok Brygidek.

K a ta ry  1 z a p a le n ie  o sk rze li mogą 
być wyleczone w bardzo krótkim czasie przez u- 
źywanie Z ia rn ek  m kreaotu , roztworzouych w 
tranie stokfisza, aptekarza Sabourdy w Paryżu. 
Flakoniki zawierające 120 kapsnlek wraz z metodą 
użycia znajdują się we Lwowie w aptekach pp: 
Mikolascha, Nahlika i Krzyżanowskiego.

Dla linii Grybów-Zagórz galicyjskiej kolei 
Transwersalnej, na której najpierw otwarcie ru­
chu ma nastąpić, przyjmie się tymczasem 16tu 
kandydatów na posady urzędników (aspirantów) 
w celu wyuczenia ich służby stacyjnej. Ubiega­
jący się o te posady winni dokładnie znać ję­
zyk niemiecki i polski (tak w mowie iakoteż 
i w piśmie), mieć najwyżej 35 lat i jeżeli nie 
byli przy c. k. armii lub marynarce jako ofice­
rowie w czynnej służbie, muszą wykazać, iż u- 
kończyli z  dobrym postępem przynajmniej wyż­
sze gimnazjum lub wyższą szkołę realną lub 
też inny na równi na równi z temi szkołami sto­
jący przemysłowy lub komercjalny zakład nau­
kowy (przemysłową szkołę państwową, akade­
mię handlową itd.)

Przyjęci kandydaci pobierać będą podczas 
uczenia się służby dzienną płacę w kwocie 1 
złr. 20 ct., i zostaną po dobrze złożonych prak- 

e£.zai?una.ch z przepisanyca działów 
służby stacyjnej, mianowani urzędnikami na pod- 

przePls6w służbowej pragmatyki, jaka w 
Bwoim czasie zaprowadzoną będzie dla półno- 
no-wschodnieh kolei państwowych.

Podania kompetentów wraz z potrzebnemi 
świadectwami należy nadesłać do dyrekcji Pierw­
szej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej w Wie- 
ńnm, jako obecnie jeszcze prowadzącej ruch na 
c. k. kolejach państwowych: Dniestrzańskiej i 
Tarnowsko-Leluchowskiei.

Celem wyuczenia służby nadzorczej i po­
ciągowej przyjmie dla wyż pomienioaej linii ko­
lejowej taż sama dyrekcja 33 kandydatów na 
posady służących kolejowych, z płacą wynoszącą 
stosownie do rodzaju posady, od 70 ct. do 1 złr. 
dziennie. Również j  ci kandydaci dostaną po 
dobrze złożonych egzaminach praktycznych stałe 
posady służbowe, lecz te są stosownie do kon­
kursu już rozpisanego, zastrzeżone dla upra­
wnionych do tego podoficerów i mogą zatem 
tylko w braku tychże innym kompetentom być 
nadane.

R u c k e ra  w e Ł w #w |e ,
Prep»raty r gumy i wyroby kauesukow* dla potrzeb obi 

rnrgicznyoh i innyoh podobnych.



i j o n o - ^ o  k .
Z a r y s  h ta to r re rn e z o  p rz e b ie gu  s p r a w y

w S c h w a r z - K a m i ń s k i - L a e n d e r b a n k “
skreślony przez dr. Ludwika Wolskiego, jest we wszystkich księ­
garniach do nabycia. Jest to nakładem antora w W ianiu wyda­
na czteroarknszowa brosznra, zawierająca dokładną, na niezna­
nych dotąd lnb niedokładnie znanych faktach oparu historj* 
głośnej sprawy, której akta nie są jeszcze wcale zamknięte i która 
się zakończy nader sensacyjnemi rewelacjami.

Główny skład w księgarni GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA.
7 1 -3

I CL 7 5  • fABRYKA ZAŁOŻONA W ROKU • [ CL " J

CE?. KROL T , A KRÓL.
AUSTRYACCV > V  /  ' N l  NIEDERLANDI.

NADWORNI DOSTAW-' -,.T,v Ł-_ NinwARNi nnmwKY

A KROL. 
r  NIEDERLANDI.

NADWORNI DOSTAWCY.

F AB RY K A WYBORNYCH L I K I E R Ó W  H O L E N D E R S K I C H

W A M S T E R D A M IE .
n  l i W  W I E D N I U .

N A S l A i ż C W A N i A  N A S 7 Y C H  L I K I E R Ó W  B E D A  S A L O V . ' N i E  R 0 S 2 1 / K 1 W A N E  

CENN‘Ki PRZEHULAMY NA ZADANIE OPtATNIE .
DLA DOGODNOŚCI SZANOWNEJ rLfcLICZHCv.; i l S I A i l l i i J M I  JPRZLDAŻ  r .AiZNOr-  L I M t K C W  PRAWIF. 
WE WSZYSTKICH MIASTACH CALICYI. W H A N 0 l A >  KORZENNYCH, CUKIERNIACH I KAWI ARc i l s LH.

filąd zą , ż* dopełnią żyłki iftowij r*,’ 
jftiąltwjrmteiw I  P ł tę p e k p .  Rr 

S t r o jn o w i  k l«  . Ułi weawauy do 
konającej w bolach żc_jr mojej, Odmówił 
setnej pomocy 1 karikiej % tej jed, 
pwyctyny, te na kilka godain prsodtem 

iemo _należó p. Stojnowskiego, by 
em.emc zony a sr [roi ro niebespie 

‘k i id e a  ■■ «« S io go, jikkolwiek nie 
apnen śnie bardzo (dolnego lękam, mi 

mo to  niemogąoego ustn^ rrec*ywiitej 
^myciyny tego. 1293 1—8

Zaprci-onn dopiero do konąjaeej Way 
ak tor i  a k m zer  B y liek ł doli-

kabii 31, staniane m i troikliwem mięciem 
■i do dii ł*, or»« potęga swojej wie Ir; 
oealił życie mojej łonie. Jemu więeWmu 
W ła d y s ła w o w i  B y l l e k i e m n ,  
d o k t o r o w i  m e d y c y n y  i  a k n -  
a z e r j i  skradam ni -'m m  z uczuciem 
prawiudwęi wdeięcinosoi moje
najserdeczniejsze podziękowanie.

S t e f a n  D e m b o w s k i .

Podziękowanie

Główny zastępca dla Galicji i Bukowiny p. N. Brandler we Lwo­
wie ulica Hetmańska 1. 10.

L. 30576/82.

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

Nieznajomemu mnie dobroczyńcy 
,Benefackienm* za doraźną mnie u- 

dzieloną pomoc w mojem rzeczy wiście 
bardzo rozpaczliwem położenia z 
głębi mego serca sBęg zapłać*.

L. Sas F

„Ml RUM*
niezawodny środ k

nn n a g n io tk i i  b rod aw k i.
^yrób i skład u

Kazimierza Jonasza
1264 magistra farmacji 4— 12

w  S A M B O  B Z K .
Cena flaizecrid wynosi 60 et. w a. 
.Tylko te i leciki uwierają praw- 

1 ;weaEtrREK2 które na zawnętrznem o- j 
pakowania zaopatrzone sąmo im podpisem.* 

Wielmożny Panie! - 
Środek „Eureka* na nagniotki jest 

nissawodnj 1 , di ‘tego proszę jeszcze bu-

polityczne 
narodu polskiego,

napisał
S ta n i s ł a w  Z . . .

W y d a i te d r u g ie  p r z e j r z a n e .
Ki. ków I881*, w dniej oktawce t. 4.

S m o lk a  Sit. „-i*ef Szujski*. Jeg 
stanowisko w literaturze i społeczeń­
stwie. Kraków 1883, w 8ce, 80 ot.

otrzymała 
K R I Ę O A B W I A  

Seyfartha i Czajkowskiego
w e  L w o w ie .

Zupecnie świeży transport 
s c  a b io r n  m a jo w e g o  1 8 8 3 r . ,

pr«ewy bornej
przez „Suos* sprowadzanej

e r b a t y

Kr.

4.40

f if |  chińskiej,
g H |^ m  . miano wioie: Cena za

•■ ■ 2 8 8 1  3—i pół kilo
0. „ASSAM-PECCO- MANDA- 

ttlN i najprzedniejsza mie­
szanka ai i tyczni zł. 6.—

1. „TA8ZU Perła Chin, żół- 
t o-kwiatowa , .

2. „JUŃTOJCZaN PECHA*. 
bia'okwiatowa .

3. H iNDŻT S czarna mocna
4. SOUCHONG mało narkot.
5. COKGO fam. dobr.
6. PB08ZEK herbaciany
7. WY8IEWKI z najlepszych 

herbat
, 8. SOUCńOKG najprzedniej­

sza w oryg. drew. skrzynk.
9. SOUCHONG pow. nawagę

10. CZARKA KARAWANO­
WA Wet zczenki, funt ros.

11. KWIATOWA karawanowa 
Wareszczenki font ros.

poleca i rozseła handel

4.
3.20
2.80
2.—
1.60

1.70

—

3.09
4.80

Wcelu oddania w przedsiębiorstwo dostawy i sprzedaży 
soli, asygnowanej gminie m. Lwowa pizez c k. krajową Dy­
rekcję Skarbu we Lwowie z prawem pierwozeńsfwa pmed inny­
mi kupcami, w ilości 16.700 kilogramów ę^yU tupet tygodniowo 
z c. k. żup w Bolechowie i Dolinie po c*ni* 9 złr. w. a. za 
setkę, rozpisuje Magistrat na mocy uchwał) Reprezentacji 
miejskiej z dnia 5 lutego 1883 ponownie konkurs i wzywa 
chcących sit starać o to przedsiębiorstwo, ażeby ofe_ly swoje 
wnieśli do. Magistratu najdalej do dnia 10. Kwstuia 1883. w 
której to vfercie ma być podaną cena, po jakiej zobowiązuje sit 
oferent sprzedawać jeden kilogram czyli topkę soli.

Bliższą wiadomość o warunkach pi cedsiębiorstwa udzieli 
zgłaszającym się biuro V. Magistratu.

1271 2— 3 Lwów dnia 12. Marea 1883.

-°teleczkę nadesłać. " Z szacunkiem , j | i  —  . ■- ■ . _ ■ ______
TADEU8Z CHBZĄSZCZ, M f t . P l f l A W i C Ł A

1. 4 *S ł -  w i t s ,
włkóćiciel dóbr. 
poeits Rodbajcżyki. w e  L w s w l t ,  w  R y m k n ,

1
Med. Chir. _Lkusz. Okul. I

Dr. JAN FLESZAR |
sekundarjnsz szpitala powszech­
nego lwowskiego osiadł

w Zborowie.

P a rc i do sprzedania
przy nowo otworzyć się mającej nlicy 
prowadzącej przez ogród realności 
K a z im ie r z o w s k a  39, połączoną 
z przedłnżeniem nlicy J a g le l lo f l  
s k le j  a ewentualnie przedłużoną do 
nlicy M ic k ie w ic z a .

Bliższej wiadomości udzieli wła 
ściciel Józef Breuer, Kazimierzów' 
ska, 1. 37. 126O 9-?

Sirop du
dlT O R G E T

utytła się z nieza 
wodnym tkptkiem 
przeciw: k a s z lo m  
n erw o w y m , k a  

ta r o m  ,  b e z ie n n o R e l 1 w s z e lk im  
c ie r p ie n io m  p ie r s io w y m . Zada- 
walnia lekarzy i chorych. Ł] 'tczks od ka­
wy wystarcza. W P win 'lica Virieane. 

w aptece Dra Chable.s .

Ważne dla właścicieli ogrodów 
i pasiek.

EGZAMINOWANY
PASIECZNIK

i zdolny ogrodnik, mając w obu za­
wodach kilkonastoletnią praktykę no 
sznknje odpowiedniej posady. Bliższe 
porozumienia listownie pod adresem 
M. p. Miknlińce. 12981—2

Zdolny i praktyczny

n a M O s y c i e t
z wyższą edukacją, Polak, władają­
cy dobrze językiem niemieckim po­
szukuje miejsca nauczyciela domo 
wego. _________

Dzierżawa.
Hajątek między Drohobyczem a Stryjem 

i Janowi m połołony. w czarnej glebie 
morgów i.zei z ąkami 1.20Y do tego 
di a młyny, któn pi fyno ą 3 000 w raz 
t  paszą dla bydła, dochód z-4 z propins- 
eji wynosi 45<» z*r. w. a. rocznie. Blitsza 
wiadomnóć w  b iu r z e  p a n i  W it o  
s z y ń lk le j ,  Rynek, liczba 23, we Lwo- 
wi». 1288 1—8

L. 360183.

K o n l n i r s .
Wydział powiatowy Cieszanowski rozpisnje nmiejszem konknrs na 

posadę l u s t r a t o r a  powiatowego, wyznaczając dla tegoż tytułem pensji 
6C0 zł. na objazd zaś powiatu kwotę 400 zł.

Od ubiegających się o tęź posadę wymagane są wiadomości techni­
czne i nieprzekraczalny wiek 40 lat. Podania z dołączeniem wszystkich 
świadectw wniesione być mają do Wydziału powiatowego najdalej do dnia 
15. maja rb.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Cieszanów dnia 15. marca 1883.

Zegarek złoty damski
na jednej stronie portret Kojoinszki, W 
drogiej stronie Ratusz wiedeński, -  ju 
biony na dworon „Podzamcze *, lnb w dro- 

* dze do Złoczowa.
Z n a la z c a  o t r z y m a  1 0  a lr .

Zgłosić się .Bazar] Narodowy*, pla<
Bernardyński 1. 11. 1—2

Ceratę barchanową
na stoty, 

i na pokrycia mebli,
_ c i a n f  i w bol« racb

z pierwszorzędnej fabryki w najleo- 
s.iym gatnnkn,

‘rześciera dełka gutaperkowe
w różnych rozmiarach,' poleca 

handel płócien, bielizny 
rtołowej 

1 towarów mlęsaanych
KOWALSKI i MEYER

Lwów, Rynek 1. 26.

Sprzedaż
bydła i koni

I j u b M n ń i . j t t e  l o s y

fabryka świtc woskowych
Fryderyka SchubutŁa i Syna,

[I]
1

i
\

Bi

L w ó w , B y n e k .  l l e s b a  4 9 ,
poleca: naBro<.-tmą srebrneml medalami zasługi z istniejących dotąd

najpiękniejszą, najtańszą i n»Slepsza

m a s ę  d o  z a p u s z c z a n i a  p o d ł o g i
w

Nr. O biała; Nr.
k o l o r a c h :

Nr. 8 orzeohows
p i ę c i u

1 jasno-żółta; Nr. 3 jasionowa;
Er. 4. mahoniowa.

PUDEŁKO wystarczające na wielki pokój z dołączeniem spoiobn 
ożycia kosztuje 1 z ł r .

B o  n a b y c ia  w  h a n d l a . l t :  we W ied^u: 1 Brzeżan w 
Trądu: J. Prsśsaig; w Bermc F. Ichmiac; w I  tkeu J  F. Fischer 
H, Jawornicki, Fr. Lenart, K. Okoń, A. Soski ; w Brea o*it: A. Harinio- 
wa i Spł:;- w  J. Michnik, H. Brenholz; w Brzesku: J. M Cełlmk;
w Bn ąckt W- Adamowie*; w Brteianach: E. Hoert; w Ceemtomeach: J. 
Schpireh; w Ifarodtnc*-. A- Pobewski; w Jasie: C Steinhaus i Syń. M. 
^eisenfeld; w Jaroałateiu; K. Zabłotny; w Kai M u: j . Korytowski; w No- 
« lf» Sąciu; K. Miller; z PrMimffśia: M. Kozłowski, M. Kragy E. Maebal- 
ski; w Podwoi ocryskach: G. Morawetz; w Rteizowie; Sokaiter i Sp, E. 
Nengebaner; w Rohatyn*e: F. Marz; w Sanoku: R. Barth; w Stanisławo- 

W ^Wdek Ch. Mei Jim; w Samborte: B. Z oławski; w Sokalu: A. W. 
£a.rnp*ie: F, czyńaki, Milldner i Sp.; w Tarnopolu: E.- Frant*; 

w Zahsicty eh: L. Sehilisr i Syn, H. Sanoeki; w Beretu: J. Dempniak.

Główne wygrane: złr. 30.000, 20.000, 15 000 i t. d.
najniższa wygrana złr. 30.

l\afbU<t*ze ciągnienie d. 2. mąja 1883.
Losy na spłaty ratalne

z zadatkiem 5 zlr. i dalszemi ratami co ćwierć rckn po 5 złr.
£/osg oryginalne no 241 zlr.

Do nabycia w
Wiener Bank-Gesellscbaft we Wiedniu,

i we wszystkich większych bankach i kantorach wymiany. 9 .7 1 -6

X K X X  X X X  W X X » X X  X X X X X X  X X X * X l t

Mllustrowany cennik bielizny i plócienp
Rozsyłamy o p la t n ie  nasz ś w i ę t y ,  p i ę k n i e  o z d o b n y , i l -  

lu a t r o w a n y  c e n n ik  b i e l i z n y  na rok 1883, a a  z w r o t e m  n a ­
s z y c h  k o s z t ó w  6 0  c e n t ó w , k t ó r ą t o  k w o t ę  j e d n a k  p o ­
t r ą c a m y  p r z y  z a m ó w ie a ia c h  w y n o s z ą c y  c l i  n a j m n ie j  
1 5  z lr -  w . a . ,  obejmujący 140 stronnic i mniej więcej 600 w s p a ­
n ia ły c h  d r z e w o r y t ó w  najjwieższyon k r o jó w  i  k s z t a ł t ó w
m ę z k ic h  k o s z u l  d z i e n n y c h , n o c n y c h , f la n e lo w y c h  i  __
n e g l i i y k o w y c h ,  k a le s o n ó w ,  k o ł n i e r z y  i  m a n k ie t ó w ,  H  
krawatek, skarpetek, towarów tkanych, chustek do nosa, k o s z u l  k o -  J ą  

S  b ie c y c n  d z ie n n y c h  i  n o c n y c h , kaftaników, g o r s e t ó w ,  spo- « *  
a  dnie, płaszczów do ezesanis, m a j t e k ,  s p o d n ie  białych i kolorowych, ^  
M  części koszul, fartuszków, pończoch, bielizny kąpielowej, b i e l i z n y  ł ó t -  w  
gg k o w e j , nakryć na łóżka, p i e r z y n ,  kołdor gipiurowych, bielizny_______. . .  p ie r z y :

dsiecinnej dla n o w o n a r o d z o n y c h
m  kich podn 
S  ręczników,
M  niem stal ch najtańszyc----------j — j —  i r ------------ j ---------------
M  l i z n y  s t o ło w e j ,  t o w a 1 4  w  l n i a n y c h  1 b a w e łn ia n y c h , b i e - J gIf wmyt lrnoliMain *

dsiecinnej dla n o w o n a r o d z o n y c n ,  Dieliz y do noszenia dzieci, ta­
kich poduszek i do chrzta, b i e l i z n y  d la  d z ie w  c z ą t  i  c h ło p c ó w ,  
ręczników, jciereczek, z m o n o g r a m a m i i koronami i t. p. z jjoda-

!-
■« y

n o w o n a r o d z o n y  c l i  i mamek,* t  I I

ych cen fabrycznych następnie obszerny cennik b i e

około 60 sztuk tudzież wszel­
kich narzędzi i sprzętów go­
spodarczych , odbędzie się dnia 
9- kwietnia w Jaworowle 
na plebanii, a to w drodze do­
br o wo l n e j  l i c y t a c j i .
1259 3—3

SLABOSCIORGANOW ODDECHBWYCH
Astma, Katar, Nieżyt, Upor­

czywy Kaszel, Dusznosc, 
Zapalenie Oskrzeli, Płac, Su­

choty, Plucie Krwią
L eczo n e  ze s k u tk ie m  p rzez

GLOBULES D»DE KORAB
W ypróbowane w szpitalach paryzkich 

Z  H E L E N I N Y  
Przedstawionej w Akademii Nauk 

U  D r> d e  K O R A B ,  Francf "aris-St-Clodd
We Lw ow ie, t aptekach PP . Mikolascha, 

Nahlika, Krzyżanowskiego i Beisera

Dwu bilardy
t a k .  nadwornej fabryki wiedeńskiej z 
Przyborami są z a r a z  do nabycia pod 
rarunkami nader pnyitępnemi.

J a n  A n d r e a s r  i,
Ltców, ul. Garnce ska l. 36.

U a u r  k u c h e n n e ]  1 r In ż b o w e J ,  szereg k o s z t o r y s ó w  w y ­
p r a w  ś l u b n y c h ,  bielizny dlap r a w  m u M u ju u  9 v — ------------------ v # ^
opisem b r a n ia  m ia r y -  J k

Sprowadzenie tego cennika polecamy nietylko każdemu g o s p o d a r -  
„  s t w n  d o m o w e m u ,  lecz także k u p c o m ,  w ł a ś c i c i e lo m  h o -  

te i , r e s t a u r a t o r o m , z a k ł a d o m , p e n s j o n a t o m , o fle e -  
j 1 ro i i, którzy potrzebują wymienionyoh towarów.
S  Skład fabryczny bielizny i płócien 

Schostal dt Hartleln.
Główny skład w W iedniu, I., Kartnerdtrasse, tr. 8

30.Program
■ y i o s e n n e g o  p r e m i o w a n i a  k o n i

flll-t: fŁ A B E JT , nr.
Z igraniczne filie: 1254 8 12

r O d e s s ie ,  H e d y o la n le ,  B o n o n i i ,  F lo r e n c j i ,  B z y m ie .

x x x x .  m x x x x x x x x x x x x x x x x r
połączonego z wiosennymi jarmarkami na kor 3 w Galicji.

i m e & g s a
Premiowanie odbędzie s ię :

Stanisławowie dnia 10. kwietnia 1883

Nl wiosiitj i lato.
Nieprzemakalne płaszcze z kapuzą

w
w Tarnopola

z "“jle zej styryjskiej msterji wełnianej be^ kauczuku re w .kich kolorach 
1 tui Inych, a to: brunatne, lieraozkowe i czarne.

S A I N T  h R A P m A E L

13
18
24
28

nowi nieoniymy środek p^krza^ąjący dla młodych kobiet, a 
jd h  Niekn. Wybornego smaku, należy do rzędu w m i . 

w« miej działających na zdrowie. — Hot twycząjna: kieliszel po 
kardem jedzemn.

Każda buLslka tego wina zaupatr«ona w stósow" 
etykietę, a ko sk pokryty kapoią z napisem :

Sprzedaż ne uie Lwowie w aptekach PP . Mikolascha, Krzyianmaskiego, 
w cukierni u P. Rotlende,-a i  ~ iagczynach win.

E s  i* o r t .: Cie Prop™ du Yin de St-Raphael,a Yalence (Drńme), France
1- j  W’ aptwre p. Nahlika we Lwiwic.

Ges. król. uprzyw. gaiic. akcyjny
Ai -  .ulg  ̂ ■ ■■ 1 '-i '

we MAcoWie i przez Filie 
w K r a iO i/ le ,  C z e ^ n io w c a c l i  1 T a m o p o l i i l

1 ;> . a. . .  .v •.., ■>< ..
f t a r o t r r

.■■lyuTr.uj
W W t e l M r t g .

W ijjStk’ znajdijjjce ^  ^ 9^^?- 4% procentowe asy- 
gjMfe u f6 z dUduiowem yp ^wugeniem będą opro­
centowani p̂ó<M'awBzy 0̂  dnia 1. ćśeiirca 1883 po 4prct. 
Ł jf Ą  ^ y p o ą K ę ^ e p ie m 1211 1—?

Lwów 30. marca 1883.
D Y R E K C J A .

fPredrnk nie bf (te pła oyj

w Mościskach 
w Rzeszo rię 
w Tarniwie

W każdej z rzeczonych pięciu miejscor^tści rozdane będą 
następujące nagrody: 4

Jedna nagroda pieniężna w kwocie 50 złr.
D*ie nagrody pieniężne w kwocie 35 złr.
Dwie nagrody pieuiężne w kwocie 25 złr.

źreolątom dwuletnim bez różniej piel 1 pochodzenia.
W a r u n k i :

1. Źrebięta muszą być na miejscu premiowania kojusji 
przedstawione, dobrze odżywione i star nnie hodowane i roko­
wać, iż bęią dobremi klaczami rozpłodowemi. a względnie do­
brami końmi .żyt. owymi.

2. Potwierdzonym przez dotyczącą wiedzę polityczni, 
świadectwem 7witrzch^o4ci gminnej musi być ułowodmonem, 
że przedstavnonę źrebię już przynajmniej od roku jest własno­
ścią Obiegającego się o nagrodę.

3. Właś iciel premiowanego źrebięc-u zobowiąże się pise- 
nnic zatrzymać je w swojem hodowaniu jeszcze przez rok jeden.

Po premio! Tifliu odbędzie się w każdej z pomienionyoh 
pięciu h ę̂jscoT OŚei Ł^kapno Ogierów diowu prywatnego na 
stadniki ‘ indowe. (

Ogiery takie zakupione będą w muu*ę potrzeby uzupeł­
nienia stann slsdników rządowych w c. k. Okładzie drobowyż- 
Hm. YF każdym r a ^  ogiery, przedstMrione na tych jarmar- 
kbch, a posiadające: srJasności dobrych stadników, zanotowane 
będą do ewentualnego zakapna w Asieni 1883. Prenotacja ta 
nie wkłada ha Wysoki rz,J Obowiązku bezwarunkowego zaku- 
p nn prehotowanego ogieśś.

Oprócz ogierów *asy poprawnej, zakupione będą na wspo- 
mnionych na wstępie j markach także ogiery zwykłej rasy 
krajowej, posiadające w trunki dobrych stadników do bezpła­
tnego stanowienia klaczy n ościańskicb. W braku ogierów tej 
ostatniej kategorji, posiadł ,ących wiek przepisany, zakupione 
będą ogiery' dwuletne lub jeduoroczne i oddane do dalszej ho­
dowli c. k. Zakładowi stadniczemu w Radowcach.

kaszce dla turystów z kapuzą zł. 7— 
‘łaszcz do podróży lnb polow. „  10.50 
enż] dw, płaszcz cesarski lnb 
zarzntka od zł. 12 do n 16.—

mężczyzn,
Wszelki gatunki guńki wiosennej i itniej, modne materje i.einta: j  guńki 

znpełL.e nieprzemakalnej, dostarozam w dowolnych ilościach na metry 1 w go­
towych ubraniach najrychlej i najtaniej. 732 1—18

Znpełne ubranie męzkie od 20 „ 30.— 
Jnpka lnb styr. saooo od zł. 10 „ 16.— 
Damski płaszcz od deszczu 

modny i nader ubier. od 10 do „ 20.—
Yieprzrmakalne kapelusze guni owe
dla mężczyzn, pań i dzieci od zł. 2.50 do zł. 4.

J a n  G riinzberg,
h a n d e l  an ten a  w  G ram  i.

P ierw szy  w yrób  
p i e c ó w  k a f l o w y c n

JOELA MENKESA
przy ulicy Kościuszki 1. 1. we Lwowie.

Polecam się względom Szanownej P. T. Publicznoici tak 
w stolicy jak i prowincji i nadmieniam, iż posiadając 
nader znae-my zapas pieców i kuchen kaflowych, ji en 

r moż lożei po cenaon znacznie niższych jak poprzednio
dostarczać tak< intereso ujm stronom. Wyroby moje 
l  tak p u względem elegan ji, jakoteł doborowego m e 

terjału i tr rałoćci nader poi ądane i przez rzeczoznawcói 
chlubnie ocenione. To też ci którzy wyroby moje pocią­
gali, jak JE. JW. br. Rnssocki, br. Brunicki, książę Po- 
niński, państwo Skole hr Kinskyego, Fr. Zima dyrektor
gal. kasy oszczędności, • Karol Kisielka, B nmenfeld i 
Azentowicz, aptekarze bjdowniozy: WP Kędzierski Ka

nychj sa jak się przekonać można najzupełniej zadowo­
leni i jak najohlutmiejsze o moich wyrobach wydać mo
gą Iwiadectwo

Dziękując tedy za dotychczasowe względy Szan Pn- 
blicznoici mam zaszezyt 1 nadal o takowe upraszać uni­
żenie. Z najgłębszym szacunkiem

J o e l  M e n ]  n

Reoiator z e p r M
Gnomon metalowy iKt

najaknratnicj wskazujący c z a s  
4 r e d n i , z dołączeniem do­
kładnej instrukcji i ze tawionych 
różnic ozasn pomiędzy południ- »
kiem lwowskim, a ~ południkiem 
innyoh stolice uropejskich, ame­

rykańskich i azjatyckich.
S a tn k a  1 z ł .  5 0  cl. w . w.

poleoa zegarmistrz miejski
J ó z e f  Wei s ,

L w ó ir , B y n e k ,  l i c z b a  3 5 .

iK<

W

l l l t £ t t  D 1 S M 9
w patantowanych pakietach 

Wiktor Schmidt & Synowie 
'vicdeńska specjalność

najlepszy krajowy towar w */_, 
7* i 7i biło słoikach szklan 
nych. Tylko prawdziwa opa- 

shtrzona marką ochronną i do nabycia
*e Lwo nie w handl h: Śt. Msrbiewieiai
A. Mańkowskiego. Jaljns^a B issa, J. H- 
Bilibla, K. Bałłsbanna.

ś o w y  d o w ó d  a ik o d l iw o d c i  
fa lz z o w a n e j  * W I

"foiy m t n n u f  H  ust,
która żadnego zbawiennego skut­
ku nie wywiera, leez przeciwni’ 

chorobę pogorszą,

List ostrzegający!!
Wielmcżay pan J .  G . P o p p ,  e. k- 

nadworny dentysta,
we Wiedniu, Stadt, Bognerg. nr. % 

W dodatku do mojego ostatniego pi' 
na muszę z lalom wyznać moją win? 

Zrodzony tuiiośoią wychwalanych nails’ 
dowań Pańskiej wody anaterynowej d° 
ust i twierdzeń niektórych aptekarz; 
wodą anaterynową do ust mogą zrobw 
snpełnie taką samą jak prawdziwą, dalel 
si kilzakro nie namówić do użycia tyoi1 

yrobów, pouisważ mi moja woda asatw 
lynowa do ntt wyszła. N.etylko, że ** 
wyroby żadnego zbawiennego skutkn ni* 
rywarły, pogorszyły one jeazeze przei 

wnie mój chorobliwy stan, tak , że duj 
piero po nżyciu Pańskiej niezrównani 
wody anaterynowej do nst znalazłem !*' 
pełną nlge. Również przekonałem sięjj 
sknteoznosci Pańskiej anaterynowej past; 
do zębów. 1210 l-

Z wdzięcanośoią zostaję z w ok 
szacunkiem uniżony sługa ' P»®*

Drahotnsch j i .  B .  Z aw ad z ić ' 
Składy moioh preparatów utrzymol1 

we LWO W, E, apteid pp. J. Nahlika, J. 
Mikol cl J  Bej sera, Z. Bnokera, J. *!,
Sesa, K. Krzyżanowskiego, H. B nme J  

i, A Sklepińtkiego, I irozc 1 i| wj 
Topy; kupcy: K Strzyżowski, M. Mfill '̂ 
Ł  Bayer & Leon. Fr. Skalski & Leot

Woda i Pudry do zębów

D r .  P l i S R R S
z fakultetu medycznego w Paryżu 

8 , n a  p ltń n  O p e r - w  P a r y ż u .

Z c. k. N°miestnictwa

MBDAL ZASŁUGI Fxzyznan) DOKTOROWI P IE R R E  
ńa wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkon.

toaletowym do zębów. 878 7—8*

Wyda ;cy i sciciele J. Dobrz

L w ó j#j uA 28. 1883.
m

G ro m ai Dćipówiifiadaiainy to

1272 3 - 8
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S A T I C f
wstrzykiwania i  kapzulkii

w słabościach męzkich jaio najs* 
teczniejszy środek poleca apteka V V 

„Złotym  Lwem* w e Lw otn*
Kaliksta Krzyżanowskie^0,
Flanntea w itn yk lw w  40 e* 

K apsułki 8 0  a.
wraz z dokładnym przepisem niyc)

Zamuwienia z prowincji usk”* 
uia się odwrotną pocztą. 6 - '’

b r  I^iatón Kostecki. Z drukarni .Gazety Narodowej.11


